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19D o  P o l s k i  r
Wiibńszczyzna bezwzględnie przychylnie nastrojona dla PcIsH.

W ilno. (AW,). S tronn ic tw a -przystąpiły do bez­
pośredniej akcji p rzedw yborczej. Polski C entralny  
Komitet w y b o rczy  igłosd ouczw ę, w  k tórej w y ­
suw a następujące hasła : O B ezw arunkow e w cie- 
,eme W ileńszczyzny  do Polski, 2) ograniczenie ta- 
dań w ybranego  p rzedstaw ic iels tw a  w yiączn ie  do 
tej jednej sprawy-, 3) p rzekazanie  w szystk ich  pil­
nych sp raw  Sejm ow i Rzpltej, 4) po rozw iązaniu  
Zgrom adzenia n iezw łoczny  w y b ó r posłóy. do Sej­
mu w arszaw skiego  z ziem i w ileńskiej. --- 0<k zw a 
ta  kończy się znam iennym  okrzyk iem : ,.Do Pol­
ski!”

W ilno. (AW .). Inform acje pochodaące z do­
brych źródeł ilustru ją n astró j panu jący  na wsi 
nrzed w y b o ram i: W ieś jest znużona tym czasow o­
śc ią  ; n iepew ną sy tuacją . D ournujc  ; pragnienie u 
'iTwaibnia położenia politycznego zapew niającego 
thożność spokojnej p racy  p rzy  odbudow ie zniszczo­
nego p rzez w ojnę kraju. W śró d  w łościan  panuje 
tendencja w ybieran ia  ludzi ze sw eg o  środow iska 
o raz  nastró j przychylny  dila Polski. O  p rzy łącze ­
niu de L .tw y  Kowieńskiej ani P o lacy , ani B iało­

rusini nie chcą słyszeć- .P o lak i tu przyszli niech i 
pozostają! D osyć m ęczył się p rosty  naród  tu tej­
sz y !” .— m ów ią w łościanie. O dzieudzie j znów  
panuje polski zapał p a trip ‘y czay . Agitacja litew ska, 
bolszew icka i b ia łoruska nie cieszy się nigdzie po­
wodzeniem , najmniej za ś  w  oszm iańskiem  i w  li­
tew skich gm inach pow iatu  św ięciańskiego. Ludzie 
nie ży czą  sobie zm iany rządu dotychczasow ego, 
k tó ry  przyniósł jej w iele korzyści i gw arantu je  
spokój. N iebezpieczną dla w yniku  w y b o ró w  jest 
apatja  części 'udności, należy jej jednak >-rzeciw- 
staw ić  sp ręży stą  agitację w yborcza.

GFN. lE L IO O W S n  ZAMIESZKA W  KR/* KCWJE

Leafield (PAT.) P ra sa  angielska podnosi 
uznaniem  fakt opuszczania W ilna przez gen Że­
ligow skiego, w y raża jąc  z a p a try w a n a , ze widoki 
ugedy  polsko-litew skiej sa obecnie pom vśłne. 
Gen. Żeligow ski w edle p rasy  angielskiej udaje się 
do K rakow a i w ycofr sie zupełnie z życia pu- 
bilcznego.

P rzB tfs tflm ! wąk licrJieńsWego u m?n. M m m ii
Nieprzezwyciężone trudności w  nawiązaniu stc un ów po!sko-itewskich.

W arszaw a. (Teł. w ł.) (G.) W  spraw ie b y tn o ­
ści przedstaw iciela rządu kow ieńskiego p. R o­
senbaum a w- W arszaw ie , dow iadujem y się n as tę ­
pujących cziczegótów: P . R osenbaum  z łoży ł w i­
zy tę  min Skirm untow i i p izy tem  odby ła  się n a ­
stępująca rozm ow a:

P . R osenbaum  zapy ta ł, c zy  rząd polski go- 
tów  b y lb "  do podjęcia rokow ań z rządem  ko­
w ieńskim ?

Mm. Skirm unt odpow iedział, że rząd polski 
r ig o y  się nie uchyli od układów , ale w yłączn ie  
w  konkretnych sp raw ach , iakoto^. stosunki kon ­
sularne, kom unikacja, sp raw a m niejszości eo l­
skiej na L itw ie i w ogóle unorm ow anie stosunków  
sąsiedzkich.

P . R osenbaum  ośw iadczył, że sp raw  tych 
ro zstrzy g n ąć  nie m ożna bez rozw ażenia stosun­
ków  politycznych.

P  Skirm unt odparł, że i to jest możliwe <z 
zastrzeżeniem , ab y  o każdej spraw ie można m ó­

wić odzielnie i żeby zaw arte  w  każdej kw est]! 
porozum ienie by ło  obustronnie w y k o n y w a n e .

P  R osenbaum  w yraził w ątpliw ość, czy  rząd 
kow ieński zgodzi się na takie postaw ienie sp raw y .

P. Skirm unt ośw iadczył, że inne postaw ienie 
sp raw y  układów' jest w ykluczone.

P. R osenbaum  zapytał, czy m ógłby po po­
w rocie dt, K ow na oś\viadc‘zvć, że rokow ania pol­
sko-litew skie m ogłyby być  rozpoczęte?

P. Skirm unt odpow iedział, że pownedzieć to 
m ożna z łem  zastrzeżeniem , iż rokow ania te mia 
łybw ch arak te r p rzedw stępnego zetknięcia dla 
ustalenia program u pertraktacji.

W  sferach m iarodajnych polskich sądzą ze 
by tność  p R osenbaum a w  W arszaw ie  nie przy­
czyniła się do w yiaśoienia spraw y stosunków ' 
polsko-litew skich, a n aw et bardzo  m ało p rzyczy ­
niła się cło wyprowadzenia ich uregulow ania na 
porządek dzienny.

Groźba rozbioru Austrii.
Berlin. (AW.) O siatnie w ydarzen ia  w e W ie­

dniu w y w o ła ły  w  Berlinie wóelkit zaniepokojenie 
ze w zględu na* szerząca  się tam  w-r zastraszający  
sposób agitacje kom unistyczną. Chodzą pogłoski, 
że e r te n ta  zam ierza państw o  austrjack ie  rozd/.ie- 
iić m iedzy C zechy. Jugosław ię i V, lochy z w y­
kluczeniem  Niemiec. P rzeprow adzanie  (ego plnnu 
zn iszczy łoby  na długo siłę pań stw a niemieckiego. 
Jedynie Anglja sprzeciw iać się ma energicznie 
ew entualnem u podziałow i Austrji.

M ONARCHIŚCI BAW ARSCY PRAGNA ZŁĄ­
CZENIA BAW ARJI /. A CSTRJA .

W iedeń. (AW.) „N. W . T agbl.“ donosi z Mo- 
nachjum , że w  m .ejscow ości Ruppenbach odbył 
się niedaw no zjazd baw arsk ich  j austrjackich mo­
narch istów . O m aw iano plan odbudow y Austrji i 
połączenia jej z B aw arją .:

Min. Michalski szuka 
drogi powrotnej.

(Od naszego kcresporalęirta \var*zaw skiego.)

W arszaw a, 2. grudnia.
(S.) M ało kotmi to w arzy szy ła  taAa popular­

ność; jak p. M ichalskiemu. To w idać: nie go co­
kolwiek popsuło i spow odow ało jego dyletanctw o 
w  pro jek tach  jego ustaw .

Sejm, podsuw ał przed orz-y ostrzeżenia, rze ­
czow y m ateriał, aic to jakiś czas w -f le  rac ds^a- 
łało.

Szanując debrą wolę p. Michłiisk-ego. m u si­
m y zaznaczyć, że ca ły  szereg  członków  komisji 
skarbow o-budżetow ej — naw et takich k tó rzy  zu­
pełnie ślepo szli za obecnym  m inistrem  skarbu  f- 
dzisia; zau w aży ło  że p. M ichalski upiera się przy 
takich spraw ach , k tó re  w  zupełności nic powim.y 
brane być pod uw agę, iako już całkow icie hjrżf- 
'-ądzonc w  k r  nstytu<.-ji. Dw ppói ihiŚiin^i pód**ś- 
rzepie, ze r  M icnalskiemu chcdzi reo o kw ta tje  
poruszane (p. par. 8. o ś ro d k e J t  sanach ^ a f b u  
polskiego), ale o sposobność do  rojte 'a try  z fcr-elu 
rnfmsfcfjatnego.

PSL . nie ma nic jtrzeciw ko ter.m, ajo inne 
ugrupow ania, choć bardzo k ry tyczn ie  obnoszące  
sie do p M łchilsH ego — nie chcą dopuścić do 
zrobienia przyjem ności minrstrovM i do um ycia pr  
p iłatow em p rąk  p rzed  w ykonaniem  spłocizonycłi 
ustaw . Z  łego  powodu p. M. o trzym ał w ę k sz o ść  
na komisji d. 2. X l|. głosam i oiajacej mu p raw icy  
i nie idącej na przesilenie fotelowe — części le­
w icy. Nie jest +o w cale w otum  ufności w obec m e­
go, ale środek na przygw ożdżenie, w b re w ' s tano­
wisku F B I , do fotelu m inis tra Rzeczypospof i tej.

Kto kompron“tuje 
parlamentaryzm poteki?

(Od naszego korespondenta w arazaw skiego.)

W arszaw a, 2. grndtila.

(S )  P ew na część p rasy  s-tak szeroim  rozpi­
suje sie nietylk-o o m arazm ie, a gon j i i koiia-łk-' 
sejrrru. pustej izłńe. pn zeżycśu się n s ta w td w c z e -  
go sejmu rtp. Nie liczy się ta prasa c- sem. że rnc- 
lokryti'C zny ogc ł, 'dentyfiiiuje pow yższe epitety 
nietylko z tym  sejmem, ale wogóle z sejmem jako 
ciŁłem praw odaw ezem . Ta p rasti nie zatkije so ó k  
trudu wniknięciem głębiej i dotarcia ćo ż ódłt te ­
go w szystkiego, co może daje praw-o do złe,, 
a naw et strofującej opnij' o. ty in  sejmie.

Czy% nr>. zechciano pockfać gruntow nej oc*= 
nie ro ’ę m arszałka ię, jiiką spełrRi'. a jaka odgr\'- 
w ać  powinien. P . T rą .upczyósk i rr.^tst b K  wwn 
szaikiem , Dnezydejrtem -nartameutu — jest fa k ty c z ­
nie orezesem  praw icy , iei jirot^ktoreni. optclłu- 
nem. rarczą i narzedŁ cm , u często tubą. Aiaar: 
m arszałek  nie pow inien budow ać z ło ty  cii m ottow  
rniędzy spór w iodącem i stronnictw  ami — on zaś 
pogłębia przepaście, I jeżeH nasz seim  nie posiada 
zasadnie „ego czynnika parłam eruaryzim ’ tj. 
szóści sejm ow ej — w ina tego leży w 9u proc p t  
stronie m arszałK a. Rodzi się w kuloarach seimo
V . '> ! ” lr\-{ ' • -vnoi P" -



K URJER LW Q:W 5K[ z dnra 5, grudnia 19?L Nr, 287.

'Księgo podejrzenie.,, że nietylko p rask i tw ard y  
łftyór jest przyczyną takiej tak tyk i i takich mraod 
(m arszałkow skich. N a -p o rząd ek  dzienny w chodzi 
rzagadnien.e — czy n.ar szatek T r?jm ycz/ński nie

Es t w ykonaw ca, a może i insp iratorem  tych 
leśnych dziadków ’’, jak m aw iał Niemojewski)- 

Ittó rzy  dla w iadom ych so-bie celów  m onarohisiy- 
'czaych d;.ża w y trw a le  i konsekw entnie do p o d ry ­
wania m łodziutkiego parlam cidarysm u polskiego. 
Zapom inają o r i, że  ich morraręhizm ma groźnego 
fwspółzawoGn-ika w  ustroju sow jetów , radach  ro- 
tbotniczych i żołnierskich.

Sejmowa komisja finansowa,
(Od naszego korespondenta w arszaw skiego .)

W arszaw a, 2. grudnia.
(S.) Klub P . S. L. p rag n ą łb y  w idzieć w  Sej- 

mnie nie ty lko kom isję skarbow o-budżetow ą, ale 
i finansow ą. T a osta tn ia  nieodzow na Jest do ba­
dania i op racow yw ania  pro jek tów  u staw  podatko­
w ych, bow iem  kom isja skarbow o-b, dżetow a raz 
nareszcie pow inna pow ażm e zająć się budżetem  
RzeczvTK>cpo!itei PolsKiei, aie nie tym , k tó ry  jest 
już faktem dokonanym , ale prelim inarzem  budże­
tów ,m  R zeczypospolitej PoR kiej na rok  1922.

T ylko  pow ażne p race aż dw u takich komisji 
zezw ól? r,a# odpow iednie do sy tu ac ji rozpI?tan’e 
sp raw  skarbow o-budżetow ych  i finansow o-podat­
kow ych.

Na przeszkodzie dążeniu P . S. L  sto! podo­
bno brak  sal na pom ieszczenie komisji, lecz taks 
przeszkoda n it powinna b y ć  zaw adą do u rzeczy ­
w istnienia koniecznych uzupełnień w  tej onfaka- 
rre  zaniedbanej, ale nię beznadziejnej dziedzinie 
-życia państw ow ego.

■ — 'GO1 t

Refleksje łotewskie.
(Od naszego  kocespondenta w arszaw skiego .)

W arszaw a, 1. g-n-dnla.
CK.) Wiaciom -ści, dociem jjtce % Polski na te- 

n^P rzychyliiego , n ąs tro ju , ku Jó>- 
x v !e, w y w olanego nieszczęśliw ym i k 'o k a m ;ip . 
iVfejerowic, a, c raz  n iezbyt odpowiadz-iaJną robota 
ęzyranków  szow„nis-tycznycn na te ien ie  LetgoMi. 
{wywołały w śród um iarkow ańszej i bardziej z ró ­
w now ażonej części spo łeczeństw a łotew skiego 
tzw rof w  kierunku re  wizji do tychczasow ego sto ­
sunku . Z w rot ten daję się zauw ażyć w spraw ie 
?iszkolniętwa polskiego. R ep rezen tcw ró  tendencje 
Abliźe-iia iw gruncie polskim ma pooeł N u sk a .
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Bezludne wyspy a koiruniści.
(O d naszego korespondenta w aftzaw skśego.)

W arszaw a, 2. grudnia.
(S.) O d osób św ieżo p rzy b y ły ch  z Ameryki 

dow iedziałem  się o tem, jak tam  w alczą z agira-' 
cją kom unistyczną. G dv ty lko urząd śledczy do­
w ie się, że na ziemie N owego Ś w iata  p rzy b y k  
now e w ydanie  agentów , to za nimi w ysy ła  tuj- 
nycn w yw iadow ców  w  celu u p ew n ien ia 's ię , że 
rzeczyw iście  now i p rzybysze  są  p ropagatoram i | 
kierunku Lenina i T rockiego. M ając niezbite do­
w ody w  ręku, w ładze  am erykańskie  zatrzym ują 
ow ych p łatnych  m isjonarzy, by odesłać ich do 
o jczyzny — „m acierzystej" . T a  form a jest b a r­
dzo gentelm ańska w  stosunku do .nnych. P o w ­
szechnie np. opow iadają w A m eryce, że całjr sze­
reg  ag ita to rów  w  m yśl teorii R ousseau’a w yw ozi 
się okrętam i na bezludne w y sp y , o powożeniu ge- 
ograficznem  k tó rych  żadne podręczniki nie w spo­
minają i dlatego m oże zrodziło  się w  S tanach Zied. 
podejrzenie, że temi „bezludnem i w yspam i" 
g łębiny Oceaim  A tlantyckiego i Spokojnego. Ogół 
am erykański głośno o tem  m ówi, że mniej zna­
nych agen tów  w p .r£ t. ropi się o kilkanaście kilom e­
tró w  od brzegu. Jeżeli to nie są bezpodstaw ne po­
głoski, to AmeryKanom należałoby  przyp isać  naj- 
raayL akuejszy  środek  kontrrew olucy jny .

AJsDKZtJ bTitUCi.

Wyspa zapomnienia.
(Ciąg dalszy).

N iem ra we Jam psona znów  o grrll znaczonem i 
kartam i, a  te raz  go prali, bo zdaw ał saę pro te­
go w ać . D uży, m ocny chłop, k tóry  m ógłby się 

'obronić w tej kajucie p ized  każdym  i przed 
w szystkiem i stękał, zastaw ił się od pięści rekam i 

ijak dziecko i jąka* coś trz y  po trzy , nu wpół z p ła­
czem. Im pson, <owca szalonej odw rg i na w y p ra ­
w ach w  łodizi, w obec ludzi był tchórzliw y i po- 

jkerny  jak p;es. C udza w ola sp ę ty w ala  go i czy ­
niła zeń niew olnika. S łuchał każdego B ył po­
s łu szn y m , kiedy na r.legu k rzyknął naw et chło­
p a k  kucharrzvk . W iecznie poniew ierany i w y ­
śm iew any był przedm iotem  zab aw y  i dzikich bo- 

ie s ry c h  żartó w  dla całej załogi. W ołano  na nie- 
|go. — C-oiek. Jo rg  gardził ni.n, ule n igay nie czy- 
’nrł mu k rzy w d y , co praw da nigdy też  nie ujm o­
w ał się za nim. I te raz  w idząc, jak go piorą, mc 

'm ia ł najm niejszego zam iaru  go bronić.
C iskało okrętem  na fali. Jo rg  usiłow ał usnąć, 

^trzym ał się mocno sw ego w y rk a  i co chwila tonął
* we mgle uśpienia. Ale zah dw ie się zapomniał, 
łm pson przysuw a? do jego tw a rz y  sw oją wielka 

.gębę. obrzęk łą  od bicia i gaduł coś pioCzUwle.
* -  Idź że precz!
i Nie odchodził. W reszcie Jo rg  zerw a? się na 
rów ne nogi, w ściek ły  i zam achnął się pięścią.

0 nadużyci*? władzy przez 
b. mifuŚ fa  p. Grabskiego.

(K orespondencja .Ktorjera L w ow skiego  ’).

W arszaw a, 2. grudnia.
Klub -posłów P-, S L. w niósł w niosek lag ły  w  

spraw ie nadużycia w ładzy  urzędow ej, popełnione­
go przez b. m inistra skarbu  W ład y sław a  G rub­
sz e g o . ,

W niosek ten b rzm i: .
P an  W ład y sław  'i r ib s k i ,  jako m inister sk a r­

bu, udzielił p. Sobańskiem u, posłow i Rzpltei Po l­
skiej w  Bruksclii, spowinoY, '•outnuŁ z  b. łn inn  
strę:'- .spray / zagran icznych  p Supięhą, znacznej 
pózyczld z funduszów  państw  pwyeii. P ie rw szą  
część te j pożyczki w  w ysokości około łO.jOO funt. 
szteriingów , tj. na ov ecny kurs m ark i polskiej oko­
ło !20,0C"j.0C0 mk, polskich w ypłacił p W ład y sław  
G rabski p. Sobańskiem u z  k a sy  państw ow ej. 'Dal­
sze ra ty  tej pożyczki w strzy m ał następca p. G rab ­
skiego, p minister skarbu  S ieczkow ski.

Pom ijając fakt, że na zabezpieczenie tej olorzy* 
miej różyczki p. Sobański p rzeznaczy ł hipotekę 
sw dgo m ają tk i, oszacow anego na około 709.000 
mk. poi,, udzielenie p ;zez  m iris tra  skarbu  z fundu-

B y l zupełnie rozbudzony. W iedział, że nie 
śpi. Cóż znaczy* ten jasny  dzień? Jak to  on... po 
kolana stoi w  cudow nej, bujnej traw ie? ...

Bezradnie- p a trzy , w  w ielką gębę Im psona, 
^obrosłą jasną szu reu n ą . P a trz y  na to je,ko nie­
słychane pa zebranie, w k tó rem  nie by ło  ani 
szczątka z ludzkiej odzieży. Liście, nie wy, praw na 
skóra , jakaś plecionka 7 f.vnu.„

— C óż ty  wygrabiasz, Ciołek!
- -  T o  ty  Jo rg ! To ty !!
T w arz  zalana łzami, w oczach o b łąk a rc  roz­

radow anie. I śm ieszny olbrzym  w  sw oim  odzie­
niu ze skóry  i łyka  upadł na kolana i caiuje go 
po rękach.

Już oprzytom niał. W szystko  w iedział. Cóż 
w tym  dziw nego? T ego w łaśn ie  pow inien by ł się 
spodziew ać. O dczuw ał s tra szn y  niepokój podnie- 
xm u, p o ry w y  bezrozum nej radości, z  w idoku 
człow ieka. A na sam ym  dnie — d ę tk i  zaw ód. 
Czegóż chciał? Niewiadom o.

Ciołek w ciąż gadał, k rzy cza ł i wfełldemi Ja­
pami w y rab ia ł dzikie gesty . Ale m ało co m ożna 
było  z tego w yrozum ieć. V. bełkocie jego tonęły 
nieliczne ludzkie słow a. Snać spotkań e z czło­
wiekiem  w yw o ła ło  w iegó um yśle coś w  rodzaju 
chw itow ego porażenia.

W  zachw ycił dotyital trzew ików  Jo rg a , z 1u- 
oością m acał jego ubranie, p o ru ą ł  za czaukę i 1  
rechotem  obłąkanego usadził ją sobie na czu b tk  
w ielkiego rozkudłanego łba Ryczał, podrygiw ał 
tańczył, zadzierając w ysoko o lb n y m ie  stopy, o- 
au te w jakieś pokraczne łapcie.

szów  państw ow ych -pożyczek ludztcm  pn^w atnyui 
bez zgody Sejmu rrrk loby w szelkie z n a rń o ra  nad­
użycia w ładzy  urzędow ej ze. s trony  m inistra po­
w ołanego do czuw ania nad skarbem  państw a.

Z tych pow odów  podpisani u  noszą:
W ysoki S';jm raczy  ,-chwalić: W zy w a się 

rz,id, a w szczegól-oóci m im stra skarbu, by na n?T 
stępnem  posiedzem 1 Setom  podał do  w iadom ości.

czy istotnie p, Sobański o t^ y m a ł  p o ż y c z n  że 
skarbu państw a od b. m inistra Giabsk-rego w  w a- 
riw/Kaon w yżej w spom rianych, a jeżeli tak - -

c z y  pociągnięto b. rr n istra  G rabs,. ego do  od­
pow iedzialności za  nadążycie  w tadzy  um ędow ej.

W nioskodaw cy.

Wynagrodzeni? zgenlćw 
pccitowyoh

(K >respondencja ,J<ufjera L w o w sb e g c ”).
W arszaw a. 2. g rud ria . 

Imieniem klubu PSL . w niósł p^sel 'zm igiel 
i Iow. w niosek nagły  w  spraw ie w ynagrodzenia 
~gerrtów pocztow ych ,w  k tó rym  czysam y m i.:

Na terenie R zeczypospolitej Polskiej is tn ie j  
obecnie 1328 agencji -pocztowych, z której to iicz- 
by około 280 m a być w skutek  zw iększonego obro­
tu orzehlasyfikow anych  „a  norm alne urzęay po­
cztow e, tak, że liczbę czynnych agencji natęży 
określić cyfrą  1100

W ynagrod  :me a g e n 'ó w  pocztow ych unor­
m ow ane rozp. min. poczt i tel. z dnra 22. s ie rp r‘a 
1921 w ynosi w  danej chw ili, dla agentów  I kiaś> 

4000 mk., dJa agen tów  H. kl. 3200 m k., a dla ageft- 
‘‘.ów  III. k lasy 2400 mk. m iesięcznie.

Je s t to szkodliw e dla spraw,pości pcczty  pol­
skiej. Polski Zarząd pocztow y nie zmalduje chę­
tnych k an d y d a tó w  n a  stanów -ska agentów  poczto­
w ych z' pow odu niskiej p łacy.

W ynagrodzenie ugerf.ćw  pocztow ych nonmttię 
rrrmisteT skarbu  w  porozun.ienń z  m im srrem  poczt 
i te leg rafów , przycżem  w iadom o nam, że m łnister- 
stw-o skarbu  w-ieloikridnie sp rzed ty iło  się 's łu sznym  
propozycjo,m m m iste rjtw a  po-js.JT"telegrafÓw. ; 

W obec ltow yźszego  iA>dpisani w noszą 
W ysoki Sejm  raczy  uchw alić: S e jir  w z y w i

rząd, a zw łaszcza p. m in istra  poez^ 1 re tegrafów  i 
p. m inistra skarbu, -by agentom  pocztow ym  w y ­
m ierzył w ynagrodzenie  odlpowi dające w a,r 'o śti 
w ym aganych  od nich śwuadczeń 1 odpowiedzeaina* 
ści, b iorąc pod uw agę ogólnie stosow ane ceny za 
r.ajem sił ludzkich.

W nioskodaw ca: Szm iglel AutonL

— —0(>—

Jo~g w p a try w a ł się w eń  upoi czyw ie z po­
nurością w  oczach. P o ry w a ła  się w  nim  zajadłość 
przeciw ko tem u człeczynie. S .anę ło  przed rrim 
uaw r.e życie w śród  zaiogi „T reyann ic  a”, a  i tam ­
te sp ra w y  zapom niane s ta ły  się nagle >alkby 
w czorajsze,

— IluA w a s  tu -jest? Zdrajcy, -atraiiśc**. 
w ielką łó d ź ' Zostaw iliście n as  na pastw ę!

P ow iedzia ł to  mtmowoH, bezm yślnie. Nic 
czuł żalu do nikogo z tam tych  czasów . R ztoby  
rnożna, ze ro w ie  dział to  za niego ktoś inny, k ,ó ry  
uw ażał, że od tego w y p ad a  to  rozpocząć rozm o­
wę z Iropsonem

— Ach nie! Nie! P rzecież  m nie kazali w  sta­
jać  ty lko w edle w iosłow ania! Oni b y  mnie ina­
czej r.igdy nie byś zabralM Ale kazali, zabrali! Ja 
nie zdrajca! Jo rg , ja — nie!

— A gdzież tam d?
— Ach, nie w ie m ' W szy scy  potonęii. Rozbi­

ło nam  łódź 00 nocy. P łyną łem  rrz e z  ca łv  dzień 
do tego  tutaj brzegu D opłynąłem  jakoś i s am je­
stem  Sam iuteńki AR już teraz ... Ach. co za 
szczęście! Jn -g , p rzyiacielu! B ędę twoim  parob­
k o m , będę niewolnikiem . Z aprow adź mnie do 
sw oich! Gdzieś b y ł?  Skąd  p rz y b p w .sz ?

Jo r?  w skazał ręką  na szczy t...
(C . <L n.)

i
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Przegląd światowy.
i»LANY R O SY JSK IE  STINFSA.

,.Seook> ” podaje szczegóły  mianu Stinnesa bd- 
bpoow y N emieo i Rosji, k tó ry  spotkał się podobno 
z przyjęciem  życzłiw em  w  Anglji. Stmne.s opiera 
się n a  przekonam y że rząd  sow ietów  utrzym a się 
jeszcze przez czas dłui szy, lecz, że odw ołać się 
bęuzie m usiał Jo  obcego kapitału  Rosja powinna 
b y ć  w  pew nej m ierze skolonizow ana. Rolnikom 
zagranica pow inna dosta rczyć  m aszyn, m aterji i 
rmych rrzed m io tó w  codziennego rB ytku’ w' zam ian 
za zboże i p iody  rolne. Niemcy powinny się zająć 
reo rgan izacją  Rosji, gdyż ty lko  Rosja zorganizo­
w ana może m ieć w p ły w  dodatni na przesilenie e- 
konom iczne Angłji, Am eryki i Niemiec i pozw olić 
Niemcom na sp łatę  odszkodow ań. ŚSnnes pragnie 
pozyskać potężnego pośrednika irriędzy Niemcami 
a S tanam i Zjednoczonym i w osobie sam e co L loyda 
G eorgea .

M A N Y  HARDINGA.
P rezy d en t H arding snuje dalsze m a t n i a  nie- 

zrażony  niepowodzeniem , w  razie pom yślnego 
w jm iku konferencji w aszyngtońskiej jest go tów : 1) 
zw ołać konferencje w szystk ich  in teresow anych  
państw  w spraw ie zatw ierdzenia uchw al konferen­
cji gfów nej i to jeszcze p rzed  zam knięciem  tej o- 
statniej, ?) zw ołać szereg  konferencji m iędzynaro­
dow ych w  oeki om ów ienia kwesiji d rażliw ych  i 
spornych  m iędzy poszezególnetni państw am i, 3) 
konferencja w aszyng tońska ma rzucić  ty lko teore.. 
tyczne podstaw y, inne konferencje mają zaiąć się 
przystosow aniem  praktycznem .

D elegatom  p ań stw  obcych p rzedstaw ił prez. 
H arding projekt Związku N arodów , k tóry  m ógłby 
ew entualnie zastąp ić Ligę N arodów . Nic jest on 
jeszcze w ykończony szczegółow o, opracow ują go 
ru jw ybitn iejś, cz łonkow ie” R ady doradczej a m ery ­
kańskiej. Delegaci angielscy tw ierdzą, że p rezy ­
dent zanim przedłoży  narodom ; form alny plan 
Związku, powinien o trzym ać ratyfikację jego przez 
senat, aby uniknąć podobnych niespodzianek, jak 
Prez. \ \  iks on. Zanim Zw iązek Narc dów be izie 
m ógł w ęjść  w  życie, Anglja popierać będzie Ligę 
Narodów .

N atom iast p. Y\viani w  ln terw iew ie z ..Asso­
ciated P re s s ” w yrjbsp silną w ia rę  w  pow odzenie 
planów  p. H ardm ga i w ypow iedział się za go rą­
cem poparciem  przez w szystk ie  państw a ko n fe­
rencji p rzedw stępnych , do k tó rych , zdaniem  dele­
gata  francuskiego m ożnaby dopuścić i Niemcy. 
N aw et gdyby do utw orzenia Zw iązku nie przyszło , 
konferencje te  o trzym ają ko n tak t m iędzy A m eryką 
a Europą, k tó ry  został p rze rw an y  z -powodu usu- 

'nięcia się Am eryki z U g i Narodowy

\

Powstań e na U k ra je .
(x) Szczęśliw cy, k tórym  udał© się ©puścić te­

ren „ukraińskiej repabli/i'N o  wjcwkiej’’' opisują g ro ­
źna; położenie na. Ukrań.tc. Głód 1 e h łó d fP f  maro 
cłrłócl — m rozy i zaspy  śnieżne, k tóre  nasiąp iiy  po 
s trasznej plucie. Cóż w is !  dziwnego, żc oddziały 
pow stańcze i tak wifrlcza.ce z niedostatkiem  brom, 
z 'brakiem zupełnym  amunicji — m arnieją W o- 
czach.

S traszną  jest dola rannego. N aw et dla w ojsk 
rządow ych nic znajdzie ni leków ni lekarzy, cóż 
dopiero dla pow stańbow  któ rym  chatą jest ku .

Bolszew icy są bardzo ostrożni.” W y znaczyli so ­
bie na Ukrainie szereg  punktów  oparcia, umocnili 
je. nie rozprószają sic na mniejsze „detacłwrmsnty” . 
Komu»:«cacja m iedzy punktam i opytrcia nie pozo­
staw ia  nic do życzenia. P odtrzym ują ją pancerki i 
g rap y  kaw aleryjskie.

Tam , gazie w listopadzie rrw ały  boje, rta phi. 
od iinjf Kamieniec—-Kijów ku gran icy  polskiej, dziś 
już jest niema! spokój, o ile o spokoju tia ukraiń­
skiej ziemi być może m owa.

N atom iast z południa, z daw nego Niżu. tych  
Dzikich Ról, po k ió .ych  dawniej czasem  tylko har- 
cow ał jakiś czam buł ta tarsk i lub w ataha siczow a 
—; dochodzą mne w ieści. Nad dolnym Bohem  i nad 
dolnym  Dnieprem , w  krainie najbogatszej może do

niedawna w Europie, panuje głód nie gorszy oe 
cen,raino-rosyijskiego. Tam też nie skonoen.rowaH 
bolszewicy r;-c!i sił. W Odesskiem, Chersoiskiem  
i Jekaterynosławskiem  kręcą sic pono jakieś ód? 
działy, o których sile. składzie, dow ideach., celu 
i programie nic nie można pewnego podać i mają 
bardzo ostro zalewać Sadła za skórę bolszewikom. 

-—  po —

Z prasy r?isk?\jj.
Jubileusz ukr. pedagogicznego to w arzystw a

•wypada w tych dniach prasa ruska więc puświę- 
_a w-spoumieińa :u  -t> -fO-łec.e i \\^vw a do składek 
na „Rldaą.'szkolę” -  fundusz odpowiadający iraT- 
szettiu „TSL-ofwemti darow i”. — U J'ł'. jest bb- 
vv,;e':ji ructyłk© organizacją uanczyckfetćw, a k  

titcją ośw-la-t-oswą. W rocznicę l ’PT. pósśatio- 
\v;li RuNini złożyć składkowy dar 2 m jonów titk.

Przec.w Czechom występują Ukraińcy o- 
grołtwic agresywnie, wyrzucaiąe irn me dwuzna­
czne forytov. unie moskalofilstwa na Rtrsi /^ k a r ­
packiej (..Soborna Ukraina’’)

W nutę nadzieji uderzają nłekiure kola ukr.. 
Oto w styczniu wedle informacji otrzymanych 
przez nich ?. Wiednia Rada Najwyższą v tźirae pod 
rozwagę kw est ję Galicji Wschodniej.

Francja nie maże się rozbroić r.a lądzie.
H avre. (PAT.). O dpow iadając na przem ów ie­

nia pow italne w ygłosił B nand  dłuższą m ow ę, w 
której pow iedział m. i., że nie odi z-ucił żadnej p ro . 
pozycji, jakie uczyniono w  spraw ie ograniczenia 
zbrojeń m orskich i zaznaczy ł, że sy tuacja  zupełnie 
jest inną gdy chodzi o sp raw ę zbrojeń na lądzie, a 
inną na m orzu. N am orzuniebezpieczeństw o już nic 
istnieje albowiem  'Umi znajdują się już tylko floty 
państw  sprzym ierzonych  i s tow arzyszonych , które 
mogą zgodzić się na ograniczenie tych flot w pe­
w nym  ustalonym  stosunku. Innego atoli rodzaju 
jest sy tuacja  na indzie. W  Niemczech pozostało  7 
milionów żołn ierzy  i w  organizacjach za.id.uje' się 
jeszcze 260.000 oficerów i podoficerów. Ponadto  
Niem cy posiadają olbrzym ie fabryki m ogące w y ra ­
biać karab iny  m aszynow e i a rm aty , a poza 
Niemcami i. Po lską znajauje się olbrzym i 
kraj, k tó ry  jest w praw dzie w rozkładzie, ale k tó ­
ry u trzym uje niew iadom o w  jakim celu arm ję, w y­
noszącą 1,450.000 ludzi. W reszcie istnieje nieuspo. 
kojotia do tychczas Europa, poza k tórą znajduje się 
jeszcze ca ły  szereg  n iew ygasłych  v  ulkanów . Oto 
sy tuacja  w obec której Francja musi zachow ać 
sw oją siłę zbrojną. Z resztą m y śm y  te siły  zbrojne 
już znacznie zredukow ali, nie utrzym ujem y w sz y ­
stkich sił zbrojny cli. jakie w m yśl u staw y  m am y
m m m m  wmm m  fu m n m m  c w n u

do dyspozycji, nie zatrzym aliśm y pod bronią 
wszystKich roczn ków , które m oghśm y z a tr  rvwać 
i po odu łesienu  zw ycięstw a  czynimy wszelkie 
możiiwc w ysiłki edem  znaczirego zniżenia cięża­
rów  w ojskow ych.

BRIAND O SWYM POBYCIE W  AMERYCE.

P a ry ż . (AW .) Briand po pow rocie do P a ry ż a  
ośw iadczy? przedstaw icielow i .„Journal de D ę­
ba ts” , że w  St. Zjednoczonych doznał serdeczne­
go przyjęcia, nic tylko ze s trony  sfer rządow ych, 
ale i całej ludności. W ystąp ien ie  je«p ara kołjjf- 
renejf miało na ed u  zacoznanie A m crjR i /  p a n ­
cerni spraw am i Francji. F rancja gotow a przyjąć 
w szelkie propozycje co do ograniczenia zbrojeń, 
żąda jednak odpow iednich gw arancji. Na konfe­
rencji zrozum iano trudną sy tuację  Francji. B riand
3. grudnia przed łoży  radzie m inistrów  sp raw o ­
zdanie z sytuacji i odda się rów nocześnie do d y ­
spozycji parlam entu . Ci, k tó iz y  w ystęoują  z k ry ­
tyką , m uszą po rozw adze uznać stanow isko jego. 
zajęte na konfercnc,: za trafne. „C zas — mówił 
B iiand  — b y  umilkła w oina dom ow a polityków 
francuskich, gdy w szy stk ie  siły należy w y tężyć  
w celu opanow ania sytuacji m iędzynarodow ej” .

Kinematograf kronikarza.
Takiego spotkania, jakie jaj m iałem  w czoraj 

nie m iał chyba nikt w e  L w ow ie!
Posłuchajcie! Idę sobu — jajc zw ykle n as tro ­

jony melancholijnie ku domowi, m yśląc, że p rze­
cie p. M ichalski w cale  dobrze postąp iłby  sobie, 
gdyby  nam  w y asy g n o w ał „ trzy n astą” pensy :, bo 
dw unasta, w e czw artek  w ypłacona, p rzesz ła  
w stan takiego „skupienia” , że ab so lu tnk  roz­
ciągnąć się nie da poza 15. grudnia, — idę... lam­
py m agistrackie św iecą... w  blasku m ies'ąea 
ciemnemi kucami szkła brudnego, uśmiecha się do 
nuiie ironicznie ks;ężyc, otulony w futro b a ra n ­
ków ’”, aż  tu... nagle... zdrerw ialem ! Oto chodni­
kiem tym sam ym  —• zdąża w prost ku mnie... Ś 'v . 
Mikołaj!

Sw . M*ko?aj we w łasnej osooie!
Ten sarn, k tó ry  od stuleci radością napełnia 

serduszka dziecięce, k tó rego  przybycie i na mnie, 
gdy byłem  dzieckiem, w rażenie w yw iera ło  po­
tężne.

S w ię tj s taruszek  zauw aży ł moje zdumienie, 
uśm iechnął się łagodni*, m ów iąc: ..Pokói tobie!" 
-  i skinął ręką, .bym szedł z vmu razem .

Drżąc wzruszeniem , szedłem , czci t i lękiem 
Przejęty, gdy  w tem  w  R ynku, u w yło.u ul. Ha­
lickiej, Św . M ikołaj zatrzymał się i zap y ta ł: „C zy 
to^ ratusz?.” -

— „Tak... ru ra jf’ - -  odparłem  skw apłiw ie. 
Ś w ięty  sta ł chw ilę w patrzony  w  ciemnie okna 
m ieszkania p rezyden ta  inrasta. O mm w idocznie 
m yśiał, gdyż - w  tej chwili usłyszałem , jak w y ­
szep tał:

„Poczciw y Neumąnn!”
I Podn ósł dłoń praw ą i z a k re ś li  mą krzyż nad 

m agistratem .
R uszyliśm y ku ul. Halickiej, nagle, w miej­

scu gdzie za 'epszych czasów- leżały  rów niutkie, 
gładkie p ły ty  chodnikowe, zachw iał się s ta ru ­
szek. w padając prawią nogą w w ilczy dół. B ły ­
skaw icznie, z narażeniem  w ładnego życia, ch w y ­
ciłem dostojnego sian iszka  za rękę i uchroniłem  
od złam ania nogi.

U śm iechnął sic słodko do rrnic, obrócił się 
raz  i drugi w  stronę  ra tusza, ja zaś poraź w tó ry  
usłyszałem  iak szeptał:

P oczciw y  Józio! K ocnany!...’’
7.a chwilę, zwTacając się ku mnie, zap y ta ł:
~  „C zy dobrze idziemy... na B a to reg o ? ’
— „Doskonałe! Jeszcze kilka k roków !”
- -  „W szak tam sąd k a rn y ? ”
roo
— „D ziw isz sie? Tak! Idę tam najpierw , ab y  

strap ionych  i słabych pocieszyć! O! P o p a trz !” 
To rzekłszy , w 1 dobył z przepaścistego plecaka 
m ały  pakśecik. — „To dla poczciwej O lg’’ G rossc- 
row ej upom inek!” — R-ozwmąt paczkę, a Ja zc 
zdum ieniem  ujrzałem  fotografię Trockiego w  ko­
ronie Romano wy eh — „Niech ma bicoactwn bo­

daj tę pociechę ’ — mów t -srarirszek łagodnie, 
chow ając paczkę z pow rotem .

W yjął drugą wbekszą nieco i nazał mi ją 
o tw orzyć,

— - „A to co? G azow a m aska,?...”
— T ak  — synu! T c dla p M isterki — d y ­

rek to ra  w aszego departam entu  „czystości” mie -
skiej. — Zacny chłoń. — a tak mu brakło te j ni - 
ski, że już kilkakrotnie zapadał na p rzy k re  zap a ­
lenie błony nosow ej i d rog  oddechow ych, gdy 
w ypad to  mu kiedy w ybrać sie słirżbovvo na pi.
T co d o .a  lub na ul. S łoneczną!”

— ,,A . Teatr N ow ości?” — rzuciłem  n ie ­
śmiało.

— „A rtyści., już s trad ti p o w sn en łe , w ięc 
rna0ek me potrzebują — odrzekł fkw. Mikołaj — 
a publiczność... hm! trudno! Kto d iee  w fetoi*© 
dóbrow binic siedzieć, niech sobie sam  sp raw i ma­
skę. ja w-- mobn budżecie nie m iałem  aż takich 
sum pow ażnycn!”

Giiwilę trw aio  utuczenie, które m ów  przer­
w a ł Gość DosłoM y.

— ,„A tik  boisz się synu tek i&fam w racać  
do domu?”

,jEh! K ie '’ odparłem  oś-nieło.'® — U 
nas bezoieczeństw o życia ogronm :e... zaTewnBeut! 
M am y dzielną policje państw ow ą kształconą u:< 
w zór angielski, w ojskow ą, m iejską i t. d

ł a  nam  nie da k rzy w d y  zrobić... Czasami 
w praw dzie  w róci ten  lub ów  b tz  utn takt, cza-
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DELEGACJA PO C SK S D ' A  ROKOW AŃ GCR- 
NOSIASK1CH ROZPOCZYNA SW A  PRA CĘ 

DNIA 7. BM.
W arszaw a. (AW.) D elegacja polska do roko­

w ań  górnośląskich w yjeżdża dc K atow ic 7. brn. 
i U rzędow e posiedzenie delegacji m a się rozpocząć 
9 brn. o g. 10 rano w  następujących m iejscow o­
ściach: podkom isje: kolejow a, finansow a, w ęgło- 

iw a, górnicza, zw iązków  zaw odow ych, o raz  u- 
ibezpieczcniow a w  K atow icach, podkom isja zao­
p a trz e n ia  w  w odę ; e lek trykę  w  Zabrzu, potem 
w  Opolu, celna i adm inistracyjna w  Bytom iu. 

•Podkomisja w yznań  i s. m niejszości narodew ych  
zabaw i na G. Śląsku ty lko  dia nakreślen ia sw ych  
p rac, poczem  przeniesie się do G enew y. P race  

.odbyw ać się będą w  tem pie pośp iesznem

ZNIESIE!HE U R 7FD U  PEŁNOM OCNIKA MWł.
SKARBU W  PARYŻU.

W arszaw a. (Tej. u l . )  Podana "Wcgo czasu  
p rzez  dzienniki w iadom ość o  odw ołaniu attache  
handlow ego w P a ry żu  okazała s ’ę niepraw tó w ą  
F ak tyczn ie  sp raw a p rzedstaw ia się rak , że obecny 
,mmister skarbu zo re n fo w a ł się w  dzlw nem  stano­
w isku „pcfttmmotniita mm. skarbu” w  P a ry żu , o 
Jctórym nikt w  calem  m inist irstw ie n e w iedział, 
k .ó  go tam w y sia ł i po co?  W iadom o tylko było , 
że  pobyt jego k o n tu je  skarb  pańscw a p r^ e s /ło  <bva 
m ilm ny m arek  m iesięcznie. O statecznie „pełno­
m ocnika” odw ołano, a agendy finansow e objął p. 
R ołeżal, pozostając rów nocześnie a ttache  handlo­
w ym . k tó ry  faktycTTre spełniał już oddaw na 
w szelk re  czynności iitum sow o-dvnl jm aiy czn e  w e 
F ra n c ji

W  PR7FDEDN7U K ONFERENCJI PA Ń STW
BAŁTYCKICH Z R O S JA  SOW IECKĄ.
R yga. tpA T .) Z końcem  bm  rozpocznie się 

tu  konferencja państw  bałtyckich  i Rosji sow .

SO W IETY  KRYTYKUJĄ TRAKTAT PO LSK O - 
CZESKL

B n ru eau s. ''PAT.) W edle „T em psa” , podpisa­
nie trak ta tu  handlow ego rosyjsko-czeskiego do­
tychczas nie nastąpiło  z  powociu trudności, sta- 
wianyGłtjrPrzez rząd  sow ietów . S ow iety  »yy stąpi­
ły  z os;Hą k ry ty k ą  tra k ta tu  polsko-czeskiego, 
z w ‘a szc ra  co do neutralności i tran s ita  broni 
p rzez  C z^chosłow acię do Polski na w ypadek  
w ojny  po rn .ę izy  P o lsk ą  a  państw em  z  n ią  są ­
siadujące m.

JESZC ZE NIE ZNAJĄ O FICJALNIE UKRAINY.
B edln . (PAT.) P rz y b y ł tu  przedstaw icie! u- 

kiaińskiecro rządu  sow ietów  Austen. k tó ry  zw ró­
cił s 'ę  do m !arodajnyoh kół rządow ych  z żąda 
niem uznania go jako zastępcy  dyplom atycznego 
U kra iny  so w !eck :ej, uzasadniając to  żądanie w e­
dle „L ocaianzeigera”  wierdzeniem, iż rząd  U- 
KBŁJ~r ~BB . — ■b m a — ■HH m M iiM iiia.— —
sam i., bez zębów  lub oka, czadem — bardzo  rz a d ­
ko — odw iozą go, aie tak ... naogół, to  ba u nas 
dość jest dobrze!”

— „W iem ... w iem ! •— potw ierdził skm len‘em 
^ ło w y  staruszek . —  I dlatego dla dz!eci p rezy ­
dentów , dow ódzcow  i kom endantów  policji: Rein- 
landera , W iczyńskicgo i Łukom skiego n 'osę też  
coś, co dzieciakom  radość  sp raw i dużą.”

Sięgnął do plecaka i w y ją ł zeń ś l ic z n i 
illustrow aną książkę z bajeczkam i dla dz eci. Na 
okładce w idniał b a rw n y  ty ń ił:  .

„G dy trzech się bije — złodzieje się cieszą” .
•— ,Dam każdem u z n !ch po jednej”  — ćo aa l 

Sw  M ikołaj, chow ając książkę do bezdennego ple­
caka: — Coś sobie w idocznie w tej chw ili p rz y ­
pom niał, g d y ż  Pi zystaną ł i zap y ta ł n ag le :

— „Mieliście tu  niedaw no k a w a ł z tym ... św . 
Ju rem ?  Co?...”

— „A... tak  hx>chę... Ale Już m inęło!”
— „B iedny kanonik! —  szepnął rtaouszek. — 

(‘Odw iedziłem go już! A jakże! Zcsta yfłem mu
serję kart me! łunkow ych. aby rta w ypadek  ja­
kiegoś... zjazdu, m ógł gości zam eldow ać P rzy k ra  
rzecz ! Ale to  bardzo  życzliw y w am  człow iek!...”

—  ’ ???.„
— „A co to  j 2$t ..W pered” —■ z a p y ta ł bez­

p o ś re d n io  — bo Ja w idzisz synu  —  rusichgo ję­
zyka nie znam  tak dobrze.”

— „W pered” — odrzekłem  —  to jest reaak- 
cja. P o  polsku n a /y w a  się „W przód” — a  razy  •

k ra iny  sow ieckiej pragnie zaw rzeć  z  Niemcami 
liczne układy  handlow e i gospodarcze. R o zstrzy ­
gnięcie rządu  niem ieckiego jeszcze me nastąpiło  
i praw dopodobnie nie nastąpi, pom ew aż w  B erli­
nie uw ażają, że U kraina nie posiada jeszcze sta­
łego rządu.

NOW Y GAFINET W ĘGIERSKI.
B udapeszt. (PAT.). P o  kilkutygodniow ych ro­

kow aniach udało  się dziś hr. B ethlenow i .ukonsty- 
..aow ać mowy jgaMnet, k tórego  skład jest następu­
jący : sp raw y  zag rań  czne lir. M ikołaj Bąnffy, skarb  
sek re ta rz  sianu L alay , huradei Bela K orcz, rohu - 
ciwi) Jan  M ayer, aprow izacja Karol łfenz R eszta 
portfeli bez zm iany. W e w to rek  n o w y  gabinet 
p rzedstaw i się zgrom adzeniu  narodow em u. P ro ­
gram  gafomeUi obejm uje: 1) prow izorium  budżeto­
we, 2) reform ę w yborcza , 3) reform ę izb y  m agna­
tów. P o  f i  zaprow adzeniu te^o  p rogram u odbędą 
się now e w y b o ry .

PL E B ISC Y T  NA W ĘGRZECH ZACHODNICH 
W  ^ O Ł O W IF  GRUDNIA BR.

W łed°ń. (AW.) P leb iscy t w Śzopron nastąpi 
w  połow ie grudnia br

M O RA TO RJU M  LLA NIEMIEC.
Berlin. (RAT.). G aze ty  niem ieckie donoszą z 

PaTyża, że n o ta  w  spraw ie m oratorium  dla Nie­
miec nadeszła  już do P a ry ża  Angielski p rzed sta ­
wiciel w  komisji reparacyjnej B radbury  nr/spoczął 
już w ćej sp raw ie  rokow ania  z przedstaw icielam i 
Francji. •,

Londyn. (PA T.). Dzienniki om aw iając kw estię 
;U'lg dTa Niemiec są  zdania, że nie jest w ykluczone, 
iż L loyd G eorge przyjm ie R athenaua. C hodzi tyiKO 
o to, czy F rancja i Belgia zgodcą się na zm ianę po­
lityki \uobec Niemiec, g d y ż  bez zgody  tych  p ań stw  
wszeiłue p róby  zm iany b y ły b y  bezskuteczne.

AMERYKA w  OBRONIE TER Y T O R IA L N E J 
NIENARUSZALNOŚCI RG-SJ'.

ŁOndytA (PAT.). , M vrnm g P o s t ’ donosi z 
W aszyngtonu  że H ughes z a rm e m  zażąd ać  od 
wiolkich m ocars.w  Jormalmero zobow iązania się 
co eto w p e w d e u la  tery iorjc nej nienaruszalności 
Rosśb-

AMERYKA N»E PRAGNIE WIZYTY KRASS1NA
i/ju d y n . (AW .) Konsul am erykańsk i odm ówił 

K m sm o w i w izy  na w y jazd  do Am eryki.

„\VSZECHIRLANDZKI“  PARLAM ENT.
Londyn. (PAT.). W czoraj po odjeódzie części 

przedstaw icieli srninfeinistów. k tó rz y  zabrali do Ir­
landii now e propozycje rząd u , p row adzono w  dal­
szym  cdagu narady . P o  d o g iem  nocnem  posi( dze- 

.niu odjechali następnie dw aj inni sinnfeiuiści do Ir- 
landji z  propozycjam i uzuDeiniającerri. Spodziew a­
ją się, że p rzy w ó d cy  siniifeinistów natychm iast

w a się ta k  dlatego. ż< zaw sze w przód pisze, a po- 
teni dopiero  m yśli, co jest m e d o b re !”

— „O ! Tak... tak... — szepnął Sw . M ikołaj — 
m uszę zanieść te j redakcji flaszkę atram entu  cu­
dow nego, co w szelki jad z pióra w yciąga... M u­
szę!...”

Zbliżaliśm y się już do sądu karnego , Św . Mi­
kołaj p rzy stan ą ł i k ładąc rm ręk ę  na czole, rzek ł: 
— „O dejdź synu w  pokoju!”

U całow ałe n czcigodną dioń sta ruszka  1 nie 
śm iało ogrom nie zap y ta łem :

— „C zcigodny Opiekunie w szystk ich  d o b ry ch  
'udzi! Żali to praw da, co m ówi „b ra t C zesłąw  
z P ru szk o w a” te  za  cztery  la ta  zostanie skaso­
w aną śm ie rć?”

P o p a trzy ł na mnie długo, przenikliw ie Sw . 
MikOiaj i sp y ta ł:

— „A boisz się śm ierol?”
— „Nie — D obrodzień! —  tylko ze w zględu 

na ceny pogrzebów  miejski oh, me chciałbym  te raz  
utm erńć! S traszn y  pasek !!’’

—  „ M a 1 No... nie w iem .., to  ta ,em nica! Na 
w szelki w ypadek  s ta ra j się być dobrym .”

M ów iąc to znikł Ś w ięty  Gość w  b-am ie k a r­
nego sądu p rzy  ul. B atorego , a ja, pow róciw szy  
■Io domu, natychm iast w rażeniam i m ofeml dzielę 
się z  Sz Czvtelnikiem !

Leon Żypow skl.

•*“—o o -—

p rze rro w ad zą  ob rady  nad  tu m  p ro p o zy u jan i 1
odpow iedzą na nie w  poniedziałek, Jakkolw jen  co 
do dotycf;cza.eow ych nariai zacnow ana jest ścisła 
lajeir/dca, m ektóre dzienniki sądzą, że d ird ak o w e 
propozycje przyznają khuidji p raw a itomć. um 
oraz, że pariamenż u lstcrsk t po niejakim czasie bę­
dzie połączony z  parlam entem  irlandzki®  ,ako 
parlam ent w szechiriandzki. *

Lwów -  Konopnickiej.
Zanim  stanie pośród nas grańitem  czy m a r  

mucem u t r w a l o n e  w spom  L n ie i lec.iiarki r R o t v “ ' 
stTo-f „P ana B alcera’’, jako pom nik czasów  medołi 
narodu i prom etejskich w'a‘Ik o w olność ducha — 
w alk zw ycięskich — jako w y raz  w dzięczności po­
koleń krzepionych górnem  1 śm iaiem  słow em  na- 
dzleji i razem  jako nauka pekofeniom idącym  dro­
gą już jasną — zankn się to  wspom nienie w  ksz ta łt 
m onurr.enM uy przyx>blecze, zdobi dz‘ś  Lwówr je- 
'bią 7, ul:c hm eniem  Konopnickiej. Prom iennem  
mianem duoha ‘bojow niczego, k tó ry  zaw sze  do 
św iatła  leciał, łecz zorzy  odrodzenia na 7iemi rie  
doczekał — szczycić się będzie ulica k resow ego 
m iasta, k tórem u bój nieobcym  jest żyw iołem  i k tó­
re w  o o rę b k  s v y m  chow a prochy  s.ielkiej poetki. 
T łuninem  przybyciem  na mrejsce u roczystości 
niechże doneln 'ą m ieszkańcy L w ow a serdecznej 
pow inności hołdu.

W lEC ŻÓ R  R ECY TA TO PSK I P . RY CIITE- 
RÓW NY

zapełnił po brzegi sa lę  T ow . M uzycznego, R ecy ­
ta to rka  zyska ła  som e w śród  publiczności rwow- 
skiej liczne rzesze  w ielbicieli, k tó rz y  każd y  je* 
w y stęp  .w ita ją  radośnie, gdyż daje on i i sposo­
bność nie ty lko  oodziw iania w ielkiego kunsztu 
a rty stk i, leciz przedewszwstKiem  o b jay fa  w  całej 
pełni n ieporów nane piękno, czar, harm onję 1 b a r­
w n o ść  języka polskiego D obrze jest usłyszeć, 
jak ten  sam , k tó ry  w  codziennem używ aniu  za­
ciera się, szarzeje  i w  ustach ogółu polskiego, 
najbardziej n iedbałego na św iecie, jak tw ierdzą  
Francuzi, za traca  się i m arnieje, pu traif grzm ieć, 
b ły skać  i śpiew ać. Za to  p» zypom nienie radosne 
n a!e |jfsięp rzedew ;szystk iem  w dzięczność a rty s tce . 

tP  R ych terów na zna w arto ść  każdego słow a, ka­
żdego brzm ienia, każda  sam ogłoska lub spółgio- 
ska jest s tru n ą  inną na jej rozleg łym  instrum encie, 
g łosow ym .

Czasem n aw et to  rozm iłow anie s sę w  poszcze­
gólnych dźw iękach języka prow adzi a rty s łk e  do 
za tracen ia  ogólnego nastro ju  ustępu poetyckiego 
na rzecz ubocznych efektów , lecz dzieie się to 
ty lko w [utworach, nie .leżących w  ta lencie p 
R ycliterów m y, do jakich y  ostatn im  program ie 
za liczy libyśm y p rzedew szystk iem  fragm enty  % 
dzieł M ickiew irca_R  Słow ackiego. B ardziej ic, 
blizki p rzez sw ą cyzefa to rską  m ozołnećć i reilek- 
cyjnośó jest N orydd, k tó rego  „L ist” i „Nad gro­
bem  R om ea i Julji” Dozwoliły zab łysnąć  sztuce 
deklam ato-skiej a rty s tce . C ałą  p e łr 'ę  bogatego 
talentu  rozw inęła  ona jednak w  R eym ontow skich 
„Tanach na w eselu  Jagusi” , sala grzm iąca, śnie- 
w a ła  l k o ły sa ła  się ry tm icznie, jak ow a oraatafa 

*\v tańcu chałupa, od nieporóvm anej S fjn ^ stry  
w  jaką zam ienił słe głos p R ychterórw r , . Z byt 
m ęcząca n aw et dła tak ru tynow anej re c \ia lo rk i 
jest „ S a h m e ” K asprow icza, k tó re j tragm enry  po- 
szczegóine~i)Vły je d ra k  arty sty czn ie  stonow ane 
i ujęre niepospolicie, 

i B ’ada--i tłkK vyya#a b y ła_ ^J,Ba,ka,‘ Staffa 
za to  nałwwiżej s tan ę ły  m oże recy tac je  u tw o ró w  
W ;er7vńskiegQ .JJL ęśnv 'ana B urzliw e oklaski du- 
bliczności zm usiły  a rf  stkę do naddatków , (a).

(?as odnow*ć 
p r z e d p ł a t ę  

na grudzień I
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K R O N I K A .
K alendarzyk.

j i  i - i i  r i .  t a  . 8 Adw ., gr. Jc»l. 34 po Sos;.,
-'"tro r-. kat. Sabby op  jr. k; Fyłymdss. — u 
*ł« u ca 7 06  i> 24
R e p e r tu a r  T e a . r u  W ie lk ie g o .

1 óieznielt p rz e d s ta w i; ił o g. 7-33 wlecz.
W n H  ielę o 11*31 ano  »Koi ce t ły n ifo n ic sn y  z u- 

vZ 'ał«m  A log ilew s^ego  n  i liocbó  i *1 o w. Przcc.w gni£!icz- 
. ®ego — o 3 pop, »l» i a d j« — o 7  30 w e .z ó r  .K oztw ói

i ro f .  i 5  lla
W pop edziaJok a T ru b ad u r8, opera.
We w io-ak  On g u«, upera.

(Rafy te s > * r  m i * | . ) c l  t'ul. G '6 J e :k a  3 b).
iV n je d J m ę  > M a le ń s tw o  Loli*.

, W non fldzialek. p rem i rn  » . e r  trzeci*, kom ed ia  v  3 
aktacb S. '.o p e ia .

We w .o rek »Tt:n trzeci* .
R e p e r tu a r  T e a s r u  No w o śc i.

W n e  lzi*lę po p o l o 3 30 »Hrab a n k a  fo x 'T O ttu ; ~ 
W ieczór - T a i e c  f¥ cz Ści;;».

W p o n ^ d z  a lek  i v .tor>k :O s 'a tn . w alc*, c p e re lk a
R e p e r t u a r  t e a t r u  l i  t—. r t . ' , U . "  ul O sso liń sk ich  10.
a . 1 3„m 0£f :'S:opada. J) Część k o n cc tto w ?
Ar oa, T  o u fa i, Bronow.-ki, M iJ ia  o w  ni, M is k i ,  W i- 

i.iski i n n . 2i „ L a ć y  j.keLfc. 3} „W  sia ry m  piecu 
dj o r ł pali", farsa.
Rfcpe *u r  B a g a te l i  I w r w s  d e j .

G o ścin n e  Wjśięay N. B urs., ej, iŁ O rd  iiówny, łl 
Le- h e -S . i u szn ie  w c za  M . Win.!hf:iii«n, R e-m .jćiił i in-

jt- U  lOzi-f koao.n o w y . i )  ŁH clcl p o d  w le 5ó~>benj'-,
iu w B a tan? b o .z ^ .e k  o  gouz . d . w.

W e  f fRf i w i © ,
— P odpis pod w czorajszym  artyku łem  w stęp ­

e m  o umowie z Czecham i brzm ieć m iał: P . 13.
— Z Polskiego Banku P rzem ysłow ego . P re ­

zesem  rad y  nadzorcze1 zam ianow ał w ydzia ł sa- 
m orządow y ks. A ndrzeja Lubom irskiego, a na 
^•u.nem zgrom adzeniu P . Banku P rzem ysłow ego  
fff lłra jli  zos-.aii w iceprezesam i hv. F ranciszek  Za­
m oyski i d. Zygm unt L ew akow ski.

— Na fundusz dla w dów  ł s ie ró t po literatach  
ł a rty s tach  (zapoczątkow any p rzez  lw ow skie Koło 
literacko-artystyczne) z icży !o  w  naszei Redakcji 
70t:o mk. „W ydaw nic tw o  PoJsiłoe” spółka z ogr. 
Por wc L w ow ie ul. Zy'blikiev.icza 15. K w otę tę 
Płożyliśmy na ręce dr. A leksandra Vog!a, p rezesa 
Komisji funduszu dJa w dów  i s ie ró t po litera ach  i 
Artystach.

— Z łrai ty  źafobre j. W e Lw ow ie zm arł erner. 
radca nam iestnictw a Ludw ik B ernacki, ojciec d y ­
rek to ra  Z akładu naród. im. O ssolińskich.

—■ S p raw y  miejskie. M. sekcja finansow a u- 
eliwaiiła zaciagnać pożyczkę 500 m ilionów m i na 
O p ra w ę  zniszczonych b ru k ó w  i uific m iasta

Na posiedzeniu rad y  rn. p rzedłożony zo sta ­
nie w niosek w  sp raw ie  przyjęcia zbiorów , ofia­
row anych m iastu naszem u przez panią Helenę 
Pąbczańską . B iust p. R abczańskiej um ieszczony 
dostanie w  sali, w  k tó re j znajdow ać się będą jej 
obiory, a uiica C ytadeina — n azw aną zost?tiie ul. 
frąbtzańskiej.

Sekcja budow lana uchw aliła w staw ić  do bud­
żetu na r. 1922 k v o tę  4 n fifonów  mk. na budo­
wę zb!o rn :ka na benzynę w  budynku m. zakładu 
czyszczenia m iasta.

— Z ata rg  pracow ników  m iejskich z gm ina za ­
żegnany. Na konferencji odbytej w  sobotę  dnia 3, 
btn. ro d  przew odnictw em  p. w .cep r cb S tahla, po 
f r z vDrowadzeTd'U obliczenia w  sposób sto so w an y  
dotvchczas na konferencjach porozum iew a w czo-

. Cennikowych usta łon" w ysokość  dodatku nrocen- 
tew ego dła p racow ników  m iejskich za  m iesiąc li­
stopad na 520 proc p łac  styczniow ych. W  ten 
SDosób dzięki ustępliw em u stanow isku  gm iny, za- 
i«trg zosta ł w  zone lrośc l SSlW fłrówaity.

  U rlopy dla p racow ników  handlow ych i
Przem ysłow ych. Sejm ow a kom isja o e rro n y  p racy  
Przyjęta projekt u s ta w y  c, urlopach dla p racow ni­
ków, zatrucwdonych w  przem yśle  i handlu. W e- 
d|e p ro :ektti prąci w nikom  tym  po roku zajęcia 
P rzysługiw ać będzie urlop siednrodniow y, po la-| 
tach pięciu 14-dniowy. P rzedstaw icie le  stronnictw  
robotniczych zgłosili w niosek m niejszości, dom a­
gający się dla p racow ników  po roku służbv  
^-dniow ego urlopu, po 3 la tach  15-dniowego 
hrlopu.

—  (1) Lista przysięg ły  cli na rok  1922. W czoraj 
^  pofidn ie  w  nrezydiom  Sądu okręgow ego  o<i- 
®Vło się p rd  p rzew odnictw em  r. N iew iadom skiego 
Posiedzenia w  spraw ie  ustalenia listy  sędiziów 
P ^ys^ęgłych  J!a w szystk ich  kadencji r  1922. Izbę 
Kandlowu-przem : słow a rep rezen tow ał w iceprez.

’ *Viniarz. Izbę adw okacką dr. Kamieński, R adę 
miejską dyr. Boi. Lew icki. Na listę tę w ciągnięto 
°Kołc i300 kandydatów  z  pośród  sfe r upraw nio­

nych do spełniania funkcji sędziów  ,przyfsięglych. 
Law ę p rzysięg łych  czekefe na początku  roku dw ie 
w ażne i wiełide sp raw i’ do  rozstrzygnięcia, m ia­
nowicie proces o zdradę  głów ną przeciw  cpraw cy  
zam achu na Naczelnika P a ń s tw a  i w ojew ody  G ra­
bow skiego, Stefanów, i Fedaikowi i tow ., biorącymi 
■udział w  spisku, o raz  p rzeciw  całej bandzie bol- 
szew icko-ukraińskiej, a resz tow anej w  zab u d o w a­
niach Swiętojr.rskich i w  szeregu  m iejscow ości na 
p row m eji .

— (n) P ożar w B rygidkach . Zapłonął w czoraj 
w  nocy  dach na budynku w ięziennym  p rzy  id. 
Ka2m ierzo\vskiej 24 W skutek  w adliw ej budow y 
w iązania dachow ego, jedna z belek w  kom in w p u ­
szczona, zajęła się od płonącej sadzy  i spow odo­
w ała pożar. K łęby dyimu i w z ra s ta ją cy  poszum  po­
żaru zw róciły  uw agę straży’ w ięziennej, k tó ra  na­
tychm iast westM a?a s tra ż  pożarną . W kró tce  w je­
chał na podw órze w ięzienne c a ły  tren  pożarny  
pod w odzą riaez. C lećkiew icza. P o  trzech godzi­
na cii •wytężającej w alki s tra ż a k ó w  z żyw iołem , zo­
n a  ł pożar g aszo n y . D ość znaczną straóę w  w ią ­
zaniu całkow icie drew n anem  ponosi skarb  pań­
stw a. .— P rzez  ca ły  czas trw an ia  pożaru  chodziły 
p o  k o ry ta rzach  w ięziennych wzm ocnione straże,

—• (n) Napad w śródinleśióu. B u rd y  ci n a  pk 
K rakow skim  napadli V, asyla Hofeszko, wieśnnaka. 
Z adaw szy mu dw ie ran y  w  głow ę osękam i z rabo­
wali mu 7000 mk. i zbiegli.

— W łam anie. N ocy w czorajszej rozbili z ło ­
dzieje w agon na dw orcu g łów nym  i sf radli w ięk­
szą ilość to w aró w  w arto śc i 57.000 mk. na szkodę 
konsumu pom ocników  kolejow ych.

Z m ieszkania M arka L ascw cra  p rzy  ul. Leona 
Sapiehy 1. 45 skradziono ubran ia  w artc śc i 630 0C0.

— (n) B abska w ojna. Ku bezm iernej radości 
plebsu ulicznego d rap a ły  sie na ul. K aźm ierzow - 
skiej przez pól godziny Jan ina N ow osielska, la t 52 
żona listonosza i M aria Buczko, szen oow a. Tuż 
przedtem  w ab iła  N rw o se lsk a  w  mfeszlraniu 
Buczkow ej p rzy  ul. K aim ie rzo  w sk i ej 22, kilka 
szyb w arto śc i ”000 mk. i uciekła na ulicę. B uczko­
wa. se lw y c iw sz y  s ie ld irę , dogoniła uciekającą i 
potłukła jej głow ę. Zaś N ow osielska skaleczyła 
dość silnie B uczkow ą purikiem  w  głow ę. Pilnik, 
siekierę i dwie garści w losów r zdeponoty-ano na 
policji.

—  (n) K w ilące niem ow ie pici m ęskiej znale­
ziono w  bram ie kam ienicy przy ul. K ętrzyńskiego 
L Podrzutkiem  opiekuje się K om isariat Ad. dziein.

— tn) A resztow ani, Za system atyczną  k ra ­
dzież di zew a u  M ojżesza MandJa p rzy  ul. Żółkiew ­
skiej 72 a re sz to w an y  zosta ł Speichier M arcin. 
Szkoda wrynikła — 50 000 mk.

S praw ców  w łam ania i k radzieży  u  M aksa J a . 
dyki, ul. Z am arstynow ska 13, sch w y ta ła  wozOTaj 
■policja. Są to : T om asz Leskrk i Andrzej Dietrich.

Za kradzież fu te r w  D obrom iiu u  Szym ona 
Szap iry  a resz tow ano  w e L w ow ie M aksym ilyna 
S onnfaga i M ojżesza P as ten iak a ,

— (n) Złodziej w  anatom jł. W  budynku ana­
tomii p rzy  ul. P iekarsk iej 52 w yb ił złodziej w  no­
cy szyby  w okm e i sk rad ł 4 m ikroskopy kilku, 
m ilionowej w artości.

2?  r?*łei
— Posiedzenie komisji kodyfikacyjnej w  Kra­

kowie. D, 4, bm . i w dniach ups-ęp^iych odbT-7w ać 
się będzie czw arta  kadencja .pos.edzeń plenarnych 
komisji kodyfikacyjnej Rzeczp. p. Zebrania te od­
b y w ać  się będą w  K rakow ie poraź p ie rw szy  i w y ­
jątkow o, zgod ire  bow iem  z postanow ieniem  regu 
lammu komisji kodyfikacyjnej zb ie ra ła  się zaw sze  
1otąd  komis,ia w  pełnym  składzie na o b ra d y  w 

W arszaw ie. Na porzątfku dziennym  obrad  grud-

'lach ‘ aia meięnr.ch, o raz  refera t .program ow y na 
tem at: „N ow ożytny ko>dnk s cyw iln y ” . P o  ukoń- 
■ cenili o-orad ogólnyQh o d b y w ać  się będą rów nież; 
w  K rakow ie posiedzenia jej w ydziałów  o raz  sekcji.

— Polski Zw iązek organizacji i Kółek rolni­
czych. W dniu 1. bm. uczyniony zesta l w ażny, 
k rok  na drodze do połączenia dzielnicow ych or­
ganizacji Kółek rolniczych. W  W arszaw ie  u tw o­
rzono w spólny Zw iązek K olek rolniczych z Kon­
gresów ki (C. Z. K. R.), z MalopolsKi (M T, R,) 
i K sięstw a C ieszyńskiego, k tórego  celem  będzie 
w spólna praca nad podniesieniem  rolnictw a w  
Polsce Do prezydjum  zostali v ,ybran i: p rezes: 
W ilkoński (W arszaw a), w iceprezesi: Jima (Kra­
ków 1), L anger (W arszaw ą), rek to r dr N ow ak 
(Kraków’) i pos. Bobek (Cieszyn).

— M ięso potaniało... w  K rakow ie. D onoszą 
z tam tąd : Jatk i spółdzielń ' k rakow skich rozpoczy­
nają sp rzedaż  m ięsa Avołowego, cielęczego i w  e- 
p rzow ego 3. bm. w  jatkach  na pl. Szczepańskim  
i ś'\v. Ducha, o raz w jatce kolejow ej p rzy  uiicy 
Bosackiej. C eny są następujące: 1 kg. w ołow iny  
200 m a , 1 kg. cielęciny 180 mp„ 1 kg  w ieprzow i­
ny  380 mp., 1 k g  kotle ty  w ieprz. 420 mp-, 1 kg. 
bilu 740 mp., 1 kg. sad ła  780 ' mp. D okładka do 
m ięsa 15 procent.

W e I ł o w i e  płacono 2. bm .: za kilo m ięsa 
w ołow ego  280 do 320 m p , w ieprzow ego 400 do 
440 mp., cielecego 250 mp., słoniny 800 do 1.000 
mu sadła 900 do L200 mp., k ie łbasy  650 do 
800 mp.

(n) P o ża r m łyna. D,*cLodzenia pŚRcyine za 
spraw cam i pożaru  m łyna K eslingera w  N akoue- 
cznem  pow . Jaw o ró w  w y k aza ły . :i  o g ! ;ń podto- 
żoTiy z o s ta ł p rzez  h id m ść  ukraińską te j w si, P ro- 

m dyr grom ady, A leksander K aczm ar w yrazi! 
K-essiiwigerowi przekonanie, iż ..grom ada młytra 
eolskiego nie potrzebuje tutaj’’. N ajbardziej burzli- 
av77 elem ent bolszeAwc^o-ukratńrk! m ieści się w ła ­
śnie w  now . jaw orow skrm .

— (n) Podpalaczka . W  Tmcowk* now . Dc,*mo 
mił podpaliła Anna W olańska obejście H ryoia B at- 
ka Podm uch w ia tru  przeniósł ogień na  sąsiednie 
budynki lArana Szura, k tó re  doszczętnie zgorzały . 
Szkoda dw a m llju y  mk.

— (n) O b rabow any  kościół. W e w si Turb-e 
p aw . T arn o b rzeg  skradzione z kościoła s orzę ty  li­
turgiczne w arto śc i 30u 000 mk.

— (n) K radzież sk ó ry . W  T arnobrzegu  zrabo, 
w ano m agazyn  skór T ob iasza  Sćnnafla. Szkods 
300.009 mk.

Z e b b a n i a  i  o d . c z v f y ,
— Z T ow arzystw a naukowego. Posiedzeń3̂

W ydziału  filologicznego odbędzie się w  poriedzla­
tek 5 b r r  o godz. 6  av pracow ni Bibłjotełei O sso  
lińskich Na porządku dziennym : 1) prof. Bruchnhi- 
ski „O M yszeiózie K r a s i c k i e g o 2) dr. Tor tkowicz 
,L om y i m ieszkania w  K rakow ie w  p ie rw sze ' po­
łow ie XVI’. Avieku” (ref. prof. Podlacha). P o  po­
je d z e n iu  naukow ecn odbędzie s,ę posrędzer.ie ad­
m inistracyjne.

— Ś w . M ikołaj zaw ita  do  „Echa*“ w  Donie 
działek dnia 5. bm. o g o d : . 6 w ieczorem .

fh h  *rt i f f }  jfr s t * ir.

Do serc litościw ych. Starzec 78-Ietnł, b. pu­
blicysta, znany w  szerokich kolach obywatel- 
sKich, obecnie prebendarjusz Zakładu Domsa, od 
kilku tygodni ubtożme chory, znajduje siv w  
skrajnej nędzy, grożącej śm.ercią g'odową. La-
skaw^e datki dla s ta rca  J. L. p rz y jn .e  n ts z a  Ad-

I m inistracja.
Na początek  złożyli op- ‘W;; 100 mp„ J. M. 

 ........ . .   100 mp., W iś 100 mip., W . J. 100 mp , Qm s 100 mp.

Ula przrj9zdn>cli do Wnrszawy
p rleu am y znnn

E l K S T A U R A t D J Ę  „ E  X  P  i i  S  S «
Warszawa, A1. J rozol mskie 32. (ńawn. 83),

k t6 ra  z o s ta ła  7449

cK&ła prisz p̂diinEzoiiyzIr Pracowito Bsctcnracyiijcli
i w yd a;e znakom ite ob .ady 1 kolacje. Bu et obficie zaopatrzony. W ie cz o -e m  Koncert.

f r t i F i u  _______________ .... . ___________________
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Wiadomości telegraficzne.
Dekoracja krzyżem Jccgn hotorow ej“. W«r-

szacws.. W czoraj w  sali szkoły  sztabu  generalne­
go odbyło się u roczyste  udekorow anie k rzyżem  
X-egji honorow ej" kierow niku szkoły  pułkow nika 

M u ry . D ekoracji dokonał gen. Niesse! w o loez t- 
n;u oficerów  polskich i francuskich. (PAT.*.

MHjunówku. P rz y  dzisiejszem  ci tgnJemu 4% 
państw ow ej pożyczki prem iow ej w ylosow ano 
nr. 1,603.6%. (PAT.).

P ie rw sze  poselstw o ło tew skie  w W arszaw ie. 
V, arszaw a. W czoraj odbyło się w B elw ederze z 
zachow aniem  zw ykłego  cerem oniału w ręczenie 
N aeselnikow i P ań stw a przez posła nadzw yczaj­
nego i m inistra pełnom ocnego republiki . ło tew ­
skich M arcina Ni’k„a, listów  uw ierzyteln iających. 
(PAT.).

P i saporty  zagrariczue podrożały. „Kurier 
W a m "  podaje treść  rozporządzenia m inister­
s tw a  sp raw  w ew n. /  35. listopada br. o podw yżce 
opłat za paszoorty  zagraniczne Ho 6.000 mir ■ za 
w izy  paszp. do 2.000 mp. (AW.).:

Jeszcze jeden pleoiscyt. H annow er. Szw aj­
ca rsk a  rada zw iązkow a postanow iła  p rzep row a- 
tfzić p lebiscyt w  górnej Sabaudii. (PAT.).

JA PO N JA  NIE W YCOFA SW Y CH  W O JSK  
Z SYBERJL

H annow er. (PAT.) W edle doniesień z Londy­
nu, na skutek  raportu  kom endanta japońskiego, 
Jeponja nie odw oła sw oich dyw izji ze Syberji

m w esŁ A N e.
#3> .) red ik<rjł ula bisirj. minowi

PERFUWERJA , ALBA“
w ow K r a k ó m

ul. H alicka 21. Szczep ańska 9.
poleca na św . M ikcłaia

K a s e t k i  ś w i ą t e c i n e  w  ' ( ^ " r z e .
P e r f u m y )  w o d y  t o a l i9 t o w e |  k o ir ‘o s k * e ł  MyO ’  
^ s a i t t o z ^  P i e r y r z « r z ę 4 : » j  f k o ś c i 1 k p j j o .

w e  t z a g ra n ic z n i  7354
| ' e « y  z n i ż o n e !  C e n y  z n i ż a n e  :

KRONIKA S P O R TO W A .
WALNE ZGROMADZENIE P. Z. U  A.

(Ciąg d a lszy )
P o  obszernej dyskusji przy udziale w szy st 

kich delegatów , uchw alono podzielić Zw iązek na 
okręgi następu jące:

1. O kręgow y Zw iązek lekkoatle tyczny  PO' 
mor>e, k tó ry  obejmie w ojew ództw o pom orskie 
w ra z  z pow iatam i bydgoskim  i w yzyskiem  Sie­
dziba w  Toruniu.

2. O . Z. L. A. Poznań , k tó re  obeimie w ojew ó­
dztw o poznańskie bez lo w ła tu  bydgoskiego i w y - 
żyskiego.

3. O. Z. L. A. W arszaw a, k tó re  obeimie w o ­
jew ództw a w arszaw sk ie  i biały stoclde

4. O Z. L. A. Łódź, k tóre  obejrme w ojew ó­
dztw a łódzkie i kieleckie. O rganizację rego Zw. 
okręgow ego aż do iego pow stania obejmie Z arząd  
P . Z. L. A.

5. O. Z. L. A. K raków  z  w ojew ództw em  kra- 
kow skiem . Śląskiem  C ieszyńskiem  i G órnym . 
Pow ołanie do życia tego O Z. L. A. poritcza się 
Zarządow i P . Z. L. A., dla odciążenia zaś tegoż 
agendy krakow skiego  O. Z. L. A sp raw o w ać bę­
dzie lw ow ski O. Z. L. A. ,

6. O. Z. L. A. Lw ów  obejmie w ojew ooztw a 
Iwtm. skle, s tan isław ow skie  i tarnopolskie, o raz 
tym czasow e O. Z. L. A. K iaków .

7. O. Z. 0 A. Lublin w ojew ództw a lubelskie, 
w ołyńskie  i poleskie.

8 O. Z. L. A. Wilno w ojew ództw a w ileńskie 
i now ogrodzkie.

Regulam in dla Zw iązki w  okręgow ych przed­
łoży lw ow ski O. Z. L. A do zatw ierdzenia  Za­
rządow i głów nem u, paczem  będzie rozesłany  po­
szczególnym  okręgom . Jaxo  m inim alny program  
dla okręgów  ustalono urządzenie zaw odów  o 
mistrzostwa okręgowe. Zawody te museą być

urządzone najpóźniej na 2 tygodnie przed zaw o­
dami o m istrzostw a Polski, a program  ma być 
p rzesiany  do Zarządu I*. Z. L. A. w  m yśl reg u --. 
larninu.

M istrzostw a Polsk ' na rok 1922 odbędą się 
w term inach następ u jący ch :

13., 14. i 15. sierpnia zaw ody ogólne z pro­
gram em  olimpijskim w W śfrszaftie, 34. wrcsośnia 
bieg na przełaj, a 1. października pięciobój.

N astępujący wniosek p. Jakubow icza w sp ra­
wie ustalenia rekordów,' polskich p rzy jęto  jedno­
głośnie;

„Reasum uje sis uchw ałę ostatniego w alnego 
zgrom adzenia i uznaje się za rekordy  polskie naj­
lepsze w yniki osiągnięte przez Polaków  przed r. 
1918 w  byłych  państw  ach zaborczych  lub od r. 
191S w P aństw ie  Polskiśm . O ile kluby w ykażą  
osiągniecie lepszytiii -y/ynikó\\ niż zaw arte  w  za­
tw ierdzonych  tabelach z 25. hm. za la ta  przed! 
r. 1918, 1919, 1920 l l u3i i udow odnią ic w ażn ie j 
i form alnie, to Zarząd P. Z. L. A. uw zględni t o ! 
w  tych tabelach. Zarząd P . Z. L A. poda tabelę! 
rek o rd ó w  wedle stanu dzisicjetęgo zatw ierdzoną] 
do w iadom ości, a kluby m ają najdalej diRJ. maja 
1922 p rzesiać  sprostow ania, poezem P. Z. L. A. 
uzna oficjalną tabelę po uwzglęnteniu ew entual­
nych popraw ek".

W  końcu poleciło w alne zgrom adzenie Za­
rządow i P . Z. L. A. p rzesłać  podziękow anie M.
S. W . na ręce mm. gen. SosnW w skiego i min 
zdrow ia publ. na ręce min. dra Chodźki — za 
pom oc i poparcie sportu lekko-atletycznego, jak 
rów nież lw ow skim  klubom sportow ym  „Czarni". 
„Pogoń" i „Żyd. KI. Sport."  za zdeklarow anie 
udzielenia pożyczek P. Z. L. A. N.

N a d e s ł a n e .

WÓDKI
o o t a n i a t o

niżej, cen fabrjrczn .
w handlu ś n ia d a n io w y m  4 ,

L w ó w , p la c  K a lick i 3 .
N a sk ładzie w ódki: B aczev 'sk lego , Mikofa- 

scha, M uszyńskiego, Carnier i in.ie.
R ó z g i  z  b u t e l z a m )  n a  ś » .  M ik o ła ja  m o i n n  
o b e j f z e ć  w  p i f k n i e  ( r z y » t r « a n y m  o t i n h  

w y  h w o w  *m l o k a  n  ftP hSy. 287

KRONIKA EKONOMICZNA.
-! Rźąd w obec przesilenia w przem yśle 

i handlu. Z W arszaw y  donoszą 1. bni.: Komisja
przem ysłow o-handlow a i ochrony p racy  odbyła 
w spólne zebranie w  przedm iocie przesilenia w 
przem yśle i b an d u . P . S trassb u rg er ośw iadczył:

R ząd dążyć będzie do obniżenia cen to w a ­
rów , aby  s tw o rzy ć  dla przem ysłu  rynek  zew ­
nętrzny , a zarazem  obniżyć koszta produkcji.

Kluczem do zwadczatiia d ro ży zn y  jest węgiel, 
k tó ry  stanow i 25 do W proc. kosztów  produkcji 
soli, 55 proc. produkcji c< mentn, 18 do 20 proc. 
kosztów  produkcji celulozy, 5 do 10 proc. cukru. 
O d 1. grudnia rząd  zniesie państw ow y podatek  od 
węgla, tak. żc tona zam iast 12 ty sięcy  kosztow ać 
będzie 10 tysięcy. Ustanie rów nież pobieranie po­
datku sam orządow ego w  W ysokości 10 proc. w 
sw oich w łasnych  kopalniach. Zniesienie ro d a tk r  
od w ęzła  uzależnił rząd od relkoimi gw arec tw , że 
nic w yzyskają  one obniżenia podatków  dla pod­
w yższenia cen, w zględnie zażądał obniżenia cen, 
jaŁ to 'tezymu rząd  w  B rzeszczu. Na tę ostatn ia 
propozycję g w arec tw a  się nie zgodziły , opierając 
się na tern, że a rb ite r  w  ŚROifee koleji państw o­
wej z gu arectw am i obniżył cenę w ęgla na p a ź ­
dziernik i listopad o 4 tysiące m arek na tonie, zaś 
na grudzień o dw a tysiące Cena węgla górno­
śląskiego jest niższa o dwa tysiące na tonie od 
węgla dąbrowskiego.

R ząd popiera zatem  ceicm  obniżenia cen w ew ­
nętrznych  aow óz w ęg la  górnośląskiego. R ząd

obniżył narazie  koszta  przew ozu drzew a, węg& 
i przetw orów  naftow ych i s ta ra  się o ułatwieni* 
eksportu  drogo w y tw arzan y ch  to w arów  za g ra­
nicę, a mianowicie do Rumunii i Rosji. R ząd za­
rzuca w szelki system  koncesy jny  dla eksportu, 
w yw ołany  jego szkolą protekcyjną. Rząd: nie zgo­
dzi się też ze-w zg lędu  na  w alkę z drożyzną na 
utraci nifi nic importu z Zachodu, uc: też nie roz­
szerzy  listy tow arów  zakazanych, ani nie podnie­
sie ceł znacz nie.

Rada celna żąda podniesienia agia od. tow a­
rów  m eluksurow ycb z 400-krotnośti na ćiOO-krot- 
ność. podczas gdy rząd  dojdzie ty lko  'do SOfHkiot- 
ności. T rudności znaczne stanow i papier, gdzie o* 
dirr-rta ko ns.uncji w ynika z potrzeb życia pu­
blicznego i kulturalnego. Dc c ła  na papier będzie 
sto sow any  mnożnik 150. W  ten sposób ob niży  się 
cena papieru k 'a jow ego . pod w pływ em  konkuren­
cji zagranicznej o 30 dtoc. Ck; o d  n iektórych a r ty ­
kułów, tre  będących  dotychczas na liście tow a­
rów  zoytkow yeh, rząd  przeniesie z rmMŻJfSjl 
5.090 do S.000.

Getem zapohk: żenią b rakow i gotów ki P . K- 
•\. P.. udzieli p rzem ysłow i z pominięciem banków  
k redy tu  bezpośredniego, udziela też kasa kredytu  
tow arow ego i podw yższy ła  k w o ty  szacunkow o 
przedm iotu, będącego podkładem  kredy tu . K redyt 
przem ysłu p rzekroczy ł sum ę dw udziestu kilku mi­
liardów . Rząd jest gotów  nie ograniczać się do 
tej kw oty . Jednocześnie rząd  polecił w yp łacić  do­
staw com  w szelką należność w czasie najk ró tszym  
i 'Upalił zapotrzebow anie ua rok przyszły .

Dla poczynienia zam ów ień rząd  w ziął pcć 
rozw agę projekt posła D iam anda, uczyniony  na 
konferencji p rzem ysłow ców  z robotnikam i, a  zdą­
żający do w ytw orzen ia  bezpośredniej kotmrmkacj* 
•przem ysłowej, zw taszcza w łókienniczej z konsu­
m entam i przez oddaw anie tohyarów organom  r.uej- 
okim i kooperatyw om  w  komis. W  ten  sposób  zni­
żka  poczyniona przez p rzem ysł, ujaw niłaby sic 
bez zw iaki na targu, do czego handel nie do­
puszcza. Na konferencji odbytej w  te j spraw ie 
w Lodzi, p rzem ysłow cy  czynili trudności główni* 
w  obronie in te resów  >woich dotychczasow ych 
odbiorców . R ząd trudność ' te pokonuje.

Spraw a aprow izacji w óbec zniesieitia o rga­
nów  państw ow ych  napo tyka na w iele trud t o ś - 
Zachodzi po trzeba  zakupu tłu szczów  za  grameft* 
M iędzynarodow a sp raw a jest załatw■•ona Rząd 
nie ma czynnika ala dokonania transakcji. Mo­
głyby  się tego podjąć .miasta i koopera tyw y.

W reszcie kierov.nik m in isterstw a przem ysłu 
i handlu S trassb u rg er zauw aży ł, że iom oc J]a 
bezrobo tnych  jest ostatecznością, o k tó re j będtzie 
•można m ów ić dopiero  v ted y , gdy oy akcja rządo­
w a , w drożona dla opanow ania przesilenia, nie o- 
siągnęła w yniku  pom yślnego.

f  W  soraw ie kryzysu w  przem yśle. Z Kra
k^w a donoszą: O negdaj odbyta się pod przew o­
dnictw em  w ojew ody  d ra  G ałeckiego a rk ie ta  
spraw ie obecnych stosunków  w  przem yśle w  o- 
brębie w ojew ództw a Krakow skiego. Postanow icr 
no przedsięw ziąć u rządu  sta ran ia  w  kierunku u 
zysk iw ania  k redy tów , w yjednania znizki t a r y  
kolejow ych, celnych i opłat, zabezpieczenia do' 
staw  w ęgla górnośląskiego, uregulow ania zalega­
jących w y p ła t za w ykonanie robót rządow ych- 
dalej w  kierunku ożyw ienia ruichu oudowian-eg0 
przez roboty rządow e oraz postaw iono szereg  <|| 
nycli postu latów , zm ierzających do złagodzenia 
p izeży w an eg o  obecnie k ryzysu .

P o l s k a  K r a j e  w *  K a s a  » s * y c n k u w a  p r z y -  
pom i :a, ż e  w s z y s tk  e  p i e ty  je j  I, E m isji, a m a n o w ic K :

Alk I -- -  z datą 17. maja ; 910 
&•— „ 17. maja 1910

20' -  „ 17. m ija 1919
„ ICO—  ,  15. iutego 1S19

© • — 15. ‘ tycznia 1919
1 1.CO0' „ 17. maja 1919

w y c o fu je  s ię  z  o b ieg u .
P ie rw sz e  trz y  odcink i po M k. :l, 6 , 20 p i z e j t a ' . '  

u ż  być  śro d k iem  p ła tn icz y m  z d  : n  1. p a ź d z ie in iW  
r. b. i '.rym ie iane r ę t ą  p rz e z  P  K, K P. w  W a rsz a ­
w ie  i w  jej O d d z ia łac h  p. ow iiK io n aln y c ii na  bi e ty  <J-u- 
g ie j em  sji j s z  z i  ty lk d o  SI. g iu d n ia  r. b. w tą  zni 
O dcinki p o  Mk. 100. 509 i 1 000 b ę d ą  y rzy  m o w an e  p e - 
w E zechnie do  z ap ła ty  ty lk o  d o  15. g ru ć n ia  r. r .  p o  ty ra  
z a ś  t e im n ie  b ; o ą  mog<y być  w ym i n icr.e  jed y n ie  '; 
P  K. K. P . w  W a sz a v .ic  i w  i - o  je j o d c z  a ła c b  n8 
b ile ty  em isji U. ty tk o  do  15. s ty c z n ia  ro k u  1922.

Ga siy  znia 1522 r. dla MU. I, 5 i .0 , a oJ  
sty czn ia  19.2  J a Mk. 100, 500 i l.ObO u s ta je  zupel u£ 
obowiązek wym'any i terminy te w żadnym ;a ic nie 
będą j .z e d  u io n e .



KURTO LWgWSK! 2 dnia 5, grudnia 1921. Nr. $7, 1
iuii sa gieiciy marszu w ó^ej.

Warszawa, 2. grudnia 1921.
F a p ie r y  p r o c e n to w e .

C b lg a c je  V /, z r 1915 /! 293,~  Ó b i!g a c je  6*/„ 
*  r. 1 9 i7  z a  M k. 100 J —0 000, O itk g a .je  5 %  B iu k u  
Z iem  jiłns itf ,o  — , L is y  z  s ta w u  > iVj*/u z iem sk ie  
l n0  £.)i. -  291 j - 290, L isty za* a w n e  4*/0 z Emskie 
10 t 90,75 90. .0  — l is ty  z  s  a w n e  5 %  m W arsz a w y
2J3*óC —0 L isty z a s ta w ie  4 '/zff/0 Nu W .r s z a w y  —
Ooo — 000, Li ty  z a s ta w n e  M /0 m Ł o d z  t OO*— , 
L is ty  z a s a d n e  i y i " / ,  m. Ł odzi — , L s 'y  za ­
s ta w n e  b° /o  B anku  k re d y .o w e g o  H ip o tec zn e g o  116—

W alety I dew izy.
R obie  c tr s k  e  po  100 — —, R uble  c a rsk ie  po  

6 0  — , Ru le tu m s k ie  p o  1000 — Rubl e  dum -
,'»k :e  o o  2  <* — , D o lary  : tan ó w  Z je d n o cz o n y c h  3650

8 '5  )• 3u0* Dul ry  K ' rtad y jsk ie  —. — —, Frank i
fran c u s  *e 250m 0 — . 53vO  uO 00*00, F rank i b e lg ij­
sk i 945. — 0 ) , F .a n k ; sz w a jca rsk ie  717.50 F u n ty
? z te  li.ięi 1134) H i  J O  u — —0 — —0. M a r­
ki n D m .eck ie  15 15 1 1 6 2  M arki fiń sk ie  — ■— 00*0 >.
k o  o jty  austrjacn ie . *9* 4 7 ------------, K orony  C zecn o -
B aw  ck '«  40*50 4 0 - - ------ 00*00, d u ń sk ie  000. G d ań sk
lo o O  5-25,

Akcje.
Bank d y sk o n ‘ow y w trszaw sfc i f—V 2625 2675 

B m l: d y sk o n to w y  w r .z a w s k i  IV. — *— — *—, Bank 
U r n 'l r w >  W jrsz a w jw i 1— V -■ -  —0 — 0 -0 Bank
H a n d lj  y a szu w sk i U .  , Bi_n'*. dia Handlu i Przem
W W ars  a w ie . — OJ d

M arka niemiecki. dalej sp rd a . W arszaw a. 
Na dzisiejszem  zebraniu  g ietJow cm  m arka  nie­
miecki w y k a z a ła  w  dalozym  ciągu tendencję 
zniżkow ą. (AW.).

f#—
Zurych. (P A T ) K urs g iełdy z 3 grudnia 1921 * 

Berlin 2.<t0, H olandia 186.75, N ew y Jo rk  523,1 
Londyn 21.14, P a ry ż  37.85, M edjolan 22.15, Bru-i 
kscla 3 0 /0 , K openhJga 97.50, Sztokholm  124.15, 
M adry t 75, Buenos Aires 73.30, P ra g a  170, B u -1 
dapeszt 5.70 Zagrzeb, 0.75, B ukaresz t 1.80, W a r­
szaw a 0.14, W iedeń 0.15, austriack ie  stem pl. 0.10, 

- o -  j
N otow ania cen zbożow ycl. z  2 grudnia (Brn­

ij tyn Banku rolniczego S. A.) P szenica 125— 130 
mk., żyiO 77. 'jęczm ień 79- -83, ow ies 80, kuKitru- 
Jz? 95— 100, hreczka 72, fasola 100-ri05, proso 
95- -iOÓ, groch 85— 110, w y k a  6 0 -6 3 , bobik . 
S0--S5 łubin 34

O G L O S Z E M J t .
m m m m m m .ssse

K u p n o  E s p r z e d a j
tf.Av t ie .

I Ś A M . I J h ;  « 1 C K
W illjĘ, GO PCDARSTWA od Z 
Jo  2U0 tr.ors.. FOLWARKI, ZA 

I- .DY PRZEMYSŁOWE l KAIM- 
OLOW z HO ELE RESTAUfiA 
CJE, GBERŹC. FAiRYKt NA 1- 
[\0*tiAAITSZEG0 ivG3Z,.JU po- 
i a d a  w  w ie lk im  w y b o r z e  nęi

sprzeda* .,FGR - l!NA44-  lORUN
S :«i*oka 32 -  T elę f. 533. 721.1

s o i . ę . a  o d n a w ia  in a -  
p raw ia  m in ie  dobry  s to ­

larz zgłosić  się t yk* proszę 
ul M u r a r & a  i 3, w p o d w ó r  u 
na  p raw o  2 d>*zwi ceny tań­
szo 7382

H H ńjątki z icgm rsh iej
kam ienice, wille,

wszelkie prred^iebiors wa handlowe. Pzczagólniej poleeam1 
apte-i, mtyny parowe J wodne, cegielnie, fibry,io ba er i 
elektrycznych. — — Równi ł rz źaia koni natychmiast do

p rz y ę c ia ,
KS j d z y n a p o a o w y  Z a k ła d  K u rn i n ik a c y j n y

S J . O M

F c z n s ń j  u l i c a  f  t e c z y p o a p c r i e j  n r .  9 .
yfcj f»n: S'869. 5 ’B

— dla chorób piersiowych —

w  Z a k o p s n e m
położone nu Gubatówc?, 5 km. od n m s a .  

O S w a r ts  c a ł y  r e k .  U r z ą d z e n ia  
Ba.ni.arne yi-ici s*n  ma,
s ta ran n a  opieka lekarska.  Ogrzew ani1.) 
centralne, św ia t ło  elektryczne. Kucnnia 
wykwintna.  — Z iłoszeu ia  do Zarządu.

R o n i . S G . i e i d s t t i s  
gal o re , t r a k o w e , iw aiue, taśm ow o, •cyrku larne

' 1 3  ' w  j p  vm»
j a d  . j l  m — a  j a t .

saptnv, s : tk ’rrv te in c , krempacze piinilii do ostrzen s pił, 
taszDA, pur.iki w^ziMiego r dzaju. I-a uo o s t r ic n  a

?śi, otejarki  ̂ tomatyczne. i)JŚ3
Sta ły  ek ład  narzędzi d .a  rrzem ystu  drzewu jo. 

ew;m, J  W iedeń L Lt beu -.ezg g u  se  6. le le f .
11525 i 5S3 A dres te ly p r. „D^rosLie**

S io s p o d a r a ^ a  i  ki. na  ł^ m o t t u
m sm y do s iir z e  an la  .

jedno gospodarstw . 1 o morgów  
„ „ 9 > „

dwa g 6pod;u*Ftwa po 83 ,
edno gospodarstw^ w; aa z ogrodnictwem 46 morgow.

To ost;. tnie obejmuje 15 m rgów ogrodu ow oco- 
weg> i w arz\w n.'go (1.l0> d zew ov;ocowyc , z ićr' 
eroroczny 6 wagonów1 ow o. ów ) i 30 m. rg w roli.

zystkie t g csp o ia istw a  leżą w jc-dnej wsi, przy 
zosie, przy b acji kou-itwej, koło wielkiego m asta. 

Budyo ki ni w-ane, r rawie no^ e. G e a I. klasy n j- > 
p zednieisza, burar'ano-pszenna, świ t o  e.ek.ryczn 
.odociągl, motory, inwentarze I. klasy, ; fciory, zasiewy. 

ew eatu .in i* mtble. — O ócz ty^h mamy w iele g  spo- 
darstw i majątków w ęk ;zych  I mniejszych. — Bi ro 
p:z m vs!ow o-roln.cze n #t(..-tcola.k< w e Lwowie, ulica 
Saj ie  y 57. 7zS5

1 i  'ł  |ft r> «

Folsbo-iiî MiisM Lufowy
8 P D Ł K A  A K C Y J N A

Z tlH Ł S D  C Ł G K K Y  s  h M s u i t ,  u l. io isnaje^sK icgo I . !).
o d d zia ł  w Wa r s z a w ie , p la c  Na p o le o n a , l , 5.

załatw ia wszelkie czynności bankowe, kupuje i sprzedaje efekty, waluty, 
dewizy i przekazy zagraniczne.

Przyjw łuje  zlecen ia  jlf łd b w B .

TAKŁA3A SPÓŁKI PARCELAOTiME
7263 1 parceluje grunta na rachunek własny lub właściciela.
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P r z s m y s t u  W e g l o w r g o

w Prlsc^, Sp. H h r *
W arszaw a, ul. Składowa 4,

ogłasza niniejszem

l  i i - c in  m  W  s
uchwaloną na walnem zgromadzeniu akcjonarjuszów dnia 22-go 
września br. i zatwierdzona postanowieniem Ministrów Przemysłu 
i Handlu oraz Skarbu z dnia 24. października br. w wysokości

500.000000 marek polskich
drogą emisji 500,000 sztuk akcji nominalnej wartości 1.000 mk. 

na następujących warunkach:

1) Posiadaczom akcji I-ej i Ii-ej emisji przysługuje w terminie do 20, atvczma b. r ,  prawo pc“oru 
w stosunku 6 nowych akcji na ;edną dawną po kursie 1050 mk. za szt., oraz prawo pierwszeństwa poboru 
dalszych 14 akcji po kursie 1400 mk.

2) NierozeDrane przez dawuych akcjonarjuszów akcje, przydzielane będą nowym subskrybentom po 
kursie 1400 mk. za sztukę.

3) Kwoty, wpłacone na poczet akcji, nieprzyznanyeh przy ostatecznej repartyrji, zwracane będą subskry* 
bentom z oprocentowaniem 3 proc. w stosunku rocznym.

Zgłoszenia, z równoczesnym pokryciem pełnej ceny .deklarowanej ilości akcj , przyjmuje Zarząd T-wa 
w Warszawie oraz następujące instytucje:

Polski Bank Krajowy w e Lwowie, Polski Bank Przem ysłow y w e Lwowie, Ziemski 
Bank Kredytowy w e Lwowie, Bank Z.emian we Lwowie, Akcyjny Bank Związkowy 
w e Lwowie, Bank Rolniczy we*i w ow ie. Centralna Kasa Spółek Rolniczych w War­
sza w ie /B a n k  Ziemiański w  W aiszaw ie, Bank T ow arzystw  Spółdzielczych w War* 
szaw ie, Bank Stołeczny w  W arszawie, Bank Tow arow y w  W arszaw ie, folskf Bank 
H m d.ow y w  Poznaniu, Poznański Bank Ziemian i w szystkie zaKłady filialne łych 
instytucji, W arszawski Syndykat Rolniczy, Syndykat Rolniczy w  Krakowie, Związek  
Syndykatów Rolniczych w W arszawie (Kooperacja Rolna) i Syndykaty Rolnicze 

prowincjonalne w K ongresówce, zgrupowane w  Kooperacji Rolnej.

Towarzystwo, posiadając już własne kopalnie, przystępuję do budowy w Zagłęb u Dąbrowskim pietwszej w Państwie

CENTRALI WSZECHSTRONNEGO ZUŻYTKOW ANIA VtĘGLA
złożonej z zakładów gazowtTczych, chemicznych i elektrycznych, mających za zadanie najekonomiczniejsze wyzy­
skanie eneigji i składu chemicznego węgla dia celów elektryfikacji, komunikacji, rolnictwa i p o m y s łu  chemicz­
nego. Równocześnie z budową tych zakładów pudejmuje T-wo budowę kolei elektrycznych w Zagłębiu, w zwtązsu

7. podobną siec;ą, istniejącą na Górnym Śląsku.

l & a * A « l l l S r # * a £ l  m gaz, elektryczność, produkty smołowe (benzol, tołuol i pochodne, fenol, naftalin, antracen, 
f i  ■ smoja twarda), związki a z o to w e  (amoniak, kw. azotowy, azotan amonowy, sodowy

i potasowy) chlor i chlorany, wapno chlorowe, ług sodowy i potasowy, wodór komprymowan-y 7 J44

■' ®  fi "  V ,
■ m r  • .  *n H H

' • t -  ■ ’. 'f: • ' • ■ > ić  .r; \ '  V / ' k  'C ' t'.- , J _• ‘ ■ V' . ‘.i

Z Drukarni P ohkiei pod zarządom Józefa R ac7,yósKiego we Lw Vłe, ul. Chorążczyzny 31. Redaktor odpowiedzialny: Tadeusz Stroiński.


